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n WILNIB we WTOREK DNIA ^  MARCA V. S. 18x7 ROKU.

W IA D O M O ŚC I K R A JO W E .
Z  M ińska dnia^ 4  M arca. ’"T ’ ‘

(artykuł nadesłany.)
Dobroczynność nayłaskawszego IM PERATORA, wy- 

lęwająca się bezprzestannie na tyle Narodow i Ludów, 
wielkiemu Berłu J e g b  poddanych, odznaczyła się szcze- 
gólnieyszemi jeszcze darami dla Guberniy z dawnego Xię- 
stw a Litewskego do dzierżaw Rossyi przyłączonych. W  ży- 
w ey pamięci i przepełnionych wdzięcznością sercach, trw a­
ją codziennie prawie odnawiane Dobrodźieystwa J e g o ,  i 
trw ać będą, w  uwielbieniu nayodlegleyszyćh pokoleń, któ­
re  Imie ubłogosławionego A L EX A N D R A , ze czcią, i roz­
rzewnieniem , wspominać nieprzestanąs Z  liczby tych  
dobrodziejstw, nader znamienite trzym a m iejsce, nazna­
czenie do Rządu Gubernii współrodaków naszych Litw i­
now, Mężów, tak znamienicic ulhosci J e g o  odpowiada­
jących. Te wszystkie uczucia, jakiemi Obywatele Guber­
nii Mińskiey ogólnie i szczególnie 'są  przejęci, postanowi­
li w radośnełn uniesieniu okazać w  “dniu dzisiejszym, ja­
ko w Święto Imienia Cywilnego Gubernatora swojego, 
J- W . kózih iicrz 1 du lis trow skiego  Zaczęła się Uroczy­
stość, oh poprzedzającegó wieczora , W kióryin Aktorowie 
tuteysi, na zysk Inwalidów dali widowisko, przy końcu któ­
rego, okazało się przezrocze z Imieniem J W . Gubernatora, 
a stosownie przy onćm, śpiewy wzniosły łnodly db N a y- 
w y  ż s z e g o, za pomyślność i dni nay dłuższe N a y  l e ­
p s z e g o  MONARCHY, który nas bezprrzestannie szczę- 
sliwiąc, użył tak szanownego Męża, do Rządu tey guber- 
nii, i wykonywania bezstronnego woli Swojey. Nazajutrz, 
o godzinie 11 tey ranney, urzędnicy Gubem ialni, i liczne 
grono zebranych Obywateli, pod przewodnictwem j  W .V ice- 
G ubernatora, Gieczcwiczat, i Marszałka Gubernskiego, Ze- 
now icza , wynurzyli najszczersze życzenia JW . Guberna­
torow i, i zapewnili Go “o nay wyższym szacunku osoby J e -  
s o ,  z tern ukontentowaniem , jakie prawdziwie sprawie­
dliwy, i m ądry Rządca, na całą proy^ncyą rozlewa GłoS 
powszechny, x j e d n o m y ś l n y ,  byt wspólnych serc tlóma- 
Czem, a zatem podobieństwo, zawsze od praWych umysłów 
dalekie, mieysca w  tych oświadczeń wynurzeniach, mieć 
nie mogło. O eodzihie dru'gidy, riaStąpił wielki na dwie­
ście osob obiad? W salach redutowych, który^ obecnością 
swoją uświetnić raczyli, JW . Aroy Biskup Miński 1 Kawa­
ler, dna; u l i ; JO. Xiążę Senator, O giński, lw ielu  znako­
m itych Gości. Toast naypiei'wsZy, wznieśioiiy przez J W ; 
M arszałka Gubernskiego, był na jczu lsze j i haypoddanszey 
wdzięczności oświadczeniem N a j ł a s k a w s z e m u  I m- 
p e r  a t  o r  o w  i , jaka są przepełnione serca Obywatelskiej 
mianowicie za postawienie 11a sterze rządu tey Gubeinii 
JW . Sulistrou/shiego-) tak dośtoynie ufność M onarchy , 1 
nadziejd Obywatelskie usprawiedliwiającego. Zakończył 
ten oniad, u*wynek prawdziwie godny obchodu, tó jest: do­
browolna składka na więźniów w ostrogu mieyskiui osa­
dzonych, k tóra wyniosła rubli assygnacyynych pięćset z gó­
r a - — W ieczorem otw arta dla, całego miasta i przybyłych 
m a s k a ra d a , z g r o m a d z i ł a  s z e ś ć s e t  osob n a  s a l ę  r e d u t o w ą . ----
W  środku oney, jaśniało przezrocze z Cyfrą Solenniżanta 
otoczoną sercami Ohywatelskiemi, a pod nią umieszczony 
był napis: „Jak zawsze dóstoynego cnotami Urzędnika, przy­
jazne obywatelskie serca otaczać, i czcić są gotowe,, Trzy-* 
byłego na maskaradę JW . Gubernatora, spotkał Geniusz, 
Wyobrażający przywiązanie i szacunek Obywateli, i zapro­
wadziwszy' Go do przezrocza, ukazał napis, jako godło je­
dynie prawdziwego Obywatelskiego zaszczytu; Tam  przy­
jęły go dwa Bóstwa, Mądrość i 'Sprawiedliwość. Pow rą- 
c dącegó w  głąb sa li , spotkały, inne allegoryczńe Bóstwa, 
Wyobrażające Obfitość , Rolnictwo i Anns z ta , przekony- 
Wając, iż pod słodkim A l e x a n d r a  Berłem, i rządnym  
kierunkiem  danych przez J e g o Urzędników, te na jd ro ż­
sze narodow skarby, zakwitnąć koniecznie muszą. Otwo­
rzyła się Biesiada tańcem Polskim , exekwowanym przez 
szesnaście par w  kostumy dawne narodowe ubranych: kruy  
ich prawdziwie Sławiański, nowe spraw ił w  przytom nych 
rozrzewnienie, na tę myśl, iż w reiki A l e x a n d e r ,  wra-

cajac każdemu narodowości jego cechę, pragnie %e jedni® 
rodne ludy stałey miłości i wspólnego szacunku grunto­
wnym  i nierozerwanym połączyć węzłem, jakiego nieza­
ta r ta  cecha W nay później szych odradzać się będzie po­
tomkach, i wspólnie wszystkich uszczęśliwiać. Pc zakończo­
nym tańcu polskim, ukazały się maski stosownie przybi arie, 
i złożyły trzy kadrylle. — Pierwszy Wyobrażający Stan szla­
checki.—: agi Stan riiieyski« - »  oci W ieśniaczy. Każdy 
z osi b ni, wynurzywszy najszczerszą miłość i przywiąza­
nie ws lółńemu wszystkich iN  a y ł a s k a w s ż e m u O y -  
Cu 1 P a n u ,  oświadczyli tazemple Czują słodyczy vspra* 
wicdliwośei, W Rządach JW . G ubernatora S u h stro w sk ir -  
g  , żaszczytnić spełniającego zaulanie M o n a r c h y — T a  
czule widowisko zakończyła para pastuszków, ofiarujących 
JW ; Gubernatorowi Baranka i Shiogarlicę. _ Młodocia­
ne po zniszczeniach wojennych odrośle, pfewni, iż Rząd dzi- 
sieyszy, okrywając .szczególniejszą opieką rolnictwo , za­
trze rychło ślady spustoszenia, na jakie z rozpaczą dotąd 
pogladali. Trw ało to prawdziwie obywatelskie święto, do 
gędzmy agicy po północy, uświetniała z.as je szczególniej 
zgbda, z jaką wszyscy różnych klas Obywatele , do ónegó 
się przykładali, i ta niezmyśiona radość , jaśniejąca be* 
przymusu na tw arzy każdego , któńa sama prawdzrwe do­
wodzi sźeżeście, jakiem mądrość ALEXANDRA poddano 
sobjC ludy bez przfcrwy obdarzai

K r ó l e s t w d  P o l s k i e  
Warszawa^ dnia 22 marca.

D nia  19 b. m. iakó w  driiu inheilin  N am iestnika  
K ró lew sk iego , Jego Cesarżewicżow Ska Mość W ie lk i 
N iążę K onstanty , przybyw szy do Niego na czele Jen e­
rałów  i oficerów woysk obu n a ro d o w , raczy ł M u w y­
razić pow inszow anie sw o ie , k tó re  podobnież sk ładali 
N am iestnikow i K rólew skiem u U rzędnicy k ra iow i — , 
D tha tegoż 3etlat dał z tego pdw odu w ielki obiad d la  
N a-h iesln ika, na k tórym  znaydow ali się S en a to ro w ie , 
M in istrow ie , R adcy S ta n u , Jenera łow ie  obu N arodow , 
tudzież inni wyżsi Urzędnicy. JW - W ybicki, S enato r 
W oifewóda, iakó G ospodarz , w zniósł naprzód zd row ie: 
Nayjaśnieyszego P ana! p o tem : Nayjaśrtieyśzey rodziny! 
d.\ley W ielkiego K ięcia Kónstdntegó N aczelnego, W odza  
"Woysk polkićh , a wznosząc potóm zdrow ie N am iestnika, 
W yraził: Senat obchodzi dziś wielkie święto narodowe, 
święto Nam iestnika Królewskiego. Cby go nam , na tent 
dbstóieństwić Nam iestnićzim  iak naydłuiey zachować ra­
czyła dobroć i zaufanie Nayjaśnieyszego Króla Pana na­
szego M iłościwego! N iech zyie Narńiestnik Królewski ? 
Ń akónieć wźrtiesioriy był toast JW . S enatora  J\ow osil- 
cowa , iako nadzw jezavnego K oifńnissarza Nayjaśniey-. 
sżego K ró la  P ana  naszego M iłościwego;

L ist P rezesa  T ow arzystw a B ib lijnego  Angielskiego! 
i zagranicznego do JO. K ięcia Jtnci Czartoryskiego, P r e -  
żtfsd B ibiiyuegd Tow arzystvka w K ró lestw ie  Polskieim

Angielsko -  Zagraniczne Towarzystwo Bibliyne.
N a  Uiifcy E a r l - S t r e e t -  Blackluara  w Loudynie 

stycznia 1817 roku.
M o ś c i  X i  a z ę  ! . . ,

Cieszy m nie w ie lc e , iż m am  honor donieść o ode* 
branym  liście W .X .- M ci z d. i 5 listopada roku  ześzłe- 
g0 } z którego przyiem ną pow ziąłem  wiadomość ó u tw o ­
rzen iu  Polskiego T ow arzystw a Bibliynego w TJ arszawie^ 
pod w ysoką opieką N ajaśnieyszegó Cesarza Jmci W szecl* 
Rossyy —  W iadom ość ta  n ierów nie m ilszą ie s td la n a s , 
kiedyśm y zw łaszcza odebrali daw niey  donieśieifie •  wiek*



kim niedostatku Pisma świętego w Po lsce , i  tf przeszko­
dach  , iakie zachodziły w  ustanowieniu z a k ła d u , któ­
ryby  mógł ternu zaradz ić ;  a wydział Angielsko-Zagra- 
n» znego Tow arzystw a Bibliynego łączy się ze m n ąd la  
u p rze jm ego  powinszowania W . X. M ci,  tudzieżD zion­
kom  Bib U jmegir T ow arzys tw a  Polskiego, że się z tak 
pomyślnym zawiązało skutkiem. .

Dowiadujemy się z radością , źe waSz noWJ zakład 
rozpoczął swoie czynności od uchwalenia łidzney edy­
c j i  Nowego T es tam en tu  Polskiego Xiędza W u jk a  , bez 

’ żadnych prżypiskow i objaśnień; a  pragnąc przyłożyć się z 
nas/.ey strony do wykonania tak chwalebnego przedsię­
wzięcia , radz i  jes teśm y , iż możemy ofiarować w;ąiri 
n a  ten cel dar  z pięciuset funtów  szterłingoW.

Chciey W . X. Mość bydż przekonanym , iż powo­
dzenie Bibliynego 'Towarzystwa Polskiego zawsze nas 
nąyłnocniey obchodzić będzie ; i z pierwszego posiedze­
n ia  waszego wydziału w dniu s is z y m  października m i­
l o  iest nam powziąć zapew n ien ie ,  iż określenie,, k tó ­
rego m ie jscow e okoliczności Poiski nieodzownie w ym a­
g a ły ,  nietyLko tamować niobędzie , ale owszem ułatwi 
roze jśc ie  się P ism a Bożego po krain.

Jednego z W . X. Mcią będąc przeświadczenia, iż 
znaiomość i w ykonyw anie  praw dziw ey pobożności i cno­
t y ,  przez nieograniczony udział Pisma świętego nay- 
skuteczni y może zakw itnąć ;  pozostuie nam tyiko nieść 
m o d ły ,  ażeby Słowo Boże mogło mieć wszędzie wolny 
■wstęp i uw ie lb ien ie , aby oświecało k ro k i ,  i wiodło po 
p raw ey  drodze rów nie  ty c h ,  którzy udzielać , iako i 
t y c h ,  którzy p rzy jm ow ać  je będą.

M am zaszczyt bydż z wy sokiem upoważeniem 
W . X. Mci. obowiązanym  i najniższym singą

Teignniouth.
Prezes  Angielsko-Zagranicznego T ow arzystw a Bibliy­

nego.

D nia  19 b. m. odprawione zostało w  kościele do l­
nym  k. K rzy ia  żałobne n abożeńs tw o , za duszę ś. p. 
Xm zecia  Józeja Poniatowskiego , na  k tórera z n a jd o  wa­
li s ię : Jego C esarzewi'cowska Mość W .  X. Konstanty, 
otoczony licznym orszakiem w ojskow ych, rodzina nie- 
b  szczyka, p rzy jac ie le , domownicy', słudzy i wiele in­
nych  osób.

W IA D O M O Ś C I Z A G R A N IC Z N E  
K Ir o 1 e t  o W i r  t  e m b e r  s k i e.

Z e Stutgardu d. 5  Marca. N, K ról W ir tem berg -  
ski zagaił dziś m ową z tronu  posiedzenie S tunów  Kró­
lestwa. Uroczyste nabożeństw o  poprzedziło ten  świe­
tny  obrządek. Po zebraniu się petem S tanów  i tayney 
R ady , K ró l udał się do sali S tanów  i miał do nich m0 - 
w ę  poniźey umieszczoną. Po  oddaleniu się Monarchy 
B aro  1 Luhe , M inister  Stanu i P rezes B ady  tayney , za­
b ra ł  głos i oddał Xięc;u Waldhourg- Z e il -  T r uchbourg, 
P rezesow i Stanów, P ro jek t K ons ty tuc j i .  Q* godzinie 
Sciey po południu, wielki był obiad u K rólestw a 1 h- 
niuść. Cała rodz ina -K ró lew ska  i członki Stanów byli 
n a  tym  obiedzie.

Fv'l o w a  K r ó l a .  £
„ Kochani i wierni poddani wszystkich S tanów ! 

Z m arły  Król, móy ojciec, który w dziejach słynąć będzie 
z  dobrodziejstw wyświadczonych temu krajowi, zaraz po 
przywróceniu spokoyności i porządku w Europie okazał stała 
wolę s woj cg ażeby konstytucja zakreśliła granice w ładzy  
rządow ej w na jw ażn iejszych  interressach krajowych  „

„ W spomniony Monarcha odpowiedział życzeniu na­
rodu, oświadczając, iż  nowa konstjtucyja , rozciągająca się 
do wszystkich prcwincyy krajowych obejmować nia w szy­
stkie artyku ły  daw nej konstytucji Xiestwa WirtembcTg- 
skiego, któreby m ogły byclż dogodne. Ułożone do n ie j zasady , 
zasługiw ały na wdzięczne przyjęcie. Rozpoczęły sic stosowne 
układy. Dawałem na nie pilną baczność, pochodzącą z  mi­
łości o jc zy zn y  i względu na przyszłe moje przeznaczenie 

„ Król, móy ojciec, nie mógł się doczekać, aby tak  
chwalebnie zaczęte przez niego dzieło doszło do sw ojej 
dóyrż ilości; j a . więc powinienem pracować nad jego ukoń­
czeniem. „

Lubo, co do tego punktu, różnię się w zdaniu z nie­
boszczykiem Królem, chętnie jednak p rzy jm u ję  na siepie 
ten obowiązek, w przekonaniu, iż  jedynie przez stał a kon- 
stytucyją potrafię w trwałym  sposobie szczęśliwość narodu 
mojego utwierdzić. „

„ Kazałem sobie przełożyć projekt w asze j Kommls- 
5j i  z naydrobnicyszemi szczegółami; zasiągnąłem zdania  
tayney m ojej R a d y , i wszystko dokładnie Zgłębiłem; lecz 
01 az nie zapomniałem o tętn, czego duch czasu wyciąga , 
1 co d z is ie jszy  stan Europy, a szczególniej Niemiec , pod 
rozwagę wziąć nakazuje. „

„ Pod tym  względem, kochani i wierni poddani, po­
winniście także uważać projekt do konstytucji, który wam  
dzisiay udzielam. N a le ży  wam pamiętać, ja k ie  na mnie 
wkłada obowiązki dostojność X iażęcia zw iązku Niemiec­
kiego, a na k ra j, ty tu ł członka tegoż związku. P r a ­
cujm y spólnie okbło dobra o jc zy zn y  Niemiecki ty. „

„ Zaleciłem ta jn ym  moim Radom , aby ma żądanie, 
przełożyli wam wszystkie powody odmian, uczynionych 
w planie kommissyi waszej.-,,

„Jeśli t n  projekt, bez uprzedzenia ( ja k  się spodzie­
w a m ) roztrząsać będziecie, uznacie, iż  utrzymano w nim  
to, co było dobrem.w daw nej konstytucji, i że razem ko­
rzystano z nauki doświadczenia, czyniąc pożyteczne i po­
trzebne odmiany. „

„ N ie  małym je s t j u ż  zyskiem, ‘iż  w jedno ciało p o ­
łączono to, co daw niej było oddzielnem i rózdrobnionem, 
iż  stałe Prawa w miejsce zmiennych urządzeń ustano­
wiono, i że tym  sposobem ustawę konstytucyjna, łatiu : do 
pojęcia dla wszystkich mieszkańców krajowych -uczy­
niono.,,

( W  dalszym  ciągu mowy, w ystaw iw szy Monarch a ko­
rzyści z  artykułów projektowanej konstytucji, jakich  na­
ród dozndwać będzie, tak kończy).

-,, Rozumiem, iż  przez takie przedsięwzięcie dałem do- 
wod przyw iązania do ludu mojego, który największe nie­
szczęścia cierpliwie znosił, który się n igdy w wierności 
sw ojej nic zachw ia ł,'i k tóry znaczenie swoje tak chwale­
bnie na polu sławy utrzym ał. „ 1

■n d j ai j  "naród, spodziewamy się teraz po WttS, wierni 
moi i kochani poddani, iż  z  pojedynczych przedmiotom, zwró­
cicie uwagę na ogół, a z  przeszłości na obecność, i  że uzna­
cie prawa ludu Niemieckiego do pozyskaniaa konstytucji, 
ja k ie  mu oświata jego  nadaje.,,

„ Obyście powodowani bezinteressowną o dobrą po­
wszechne gorliwością, sądzili tak, ja k  przystoi, o narodzie, 
który zasłużył, aby od Monarchy wieniec obywatelski o- 
debrał. WtĆnczas, Opatrzność błogosławić także będzie 
dziełu, które je s t owocem szczerego mojego p rzyw iązan ia  
do ludu. ,,

„ 1 ayni moi Radcy, odebrali zlecenie, ażeby wam  
wskazali drogę prowadzącą do zamierzonego ce/u.,,

„Jestem przekonany, iż  przez spokoyność na-obradach 
waszych, okażecie charakter Niemiecki. „

„ R rzyym ę chętnie wszelką proponowaną odmianę 
w projekcie, skoro ją  będę mógł poczytać za lepszą, albo 
p rzyn a jm n ie j za memogąca szkodzić. Odrzucę zaś z sta­
łością każde żądanie, któreby nadwerężało zasady M onar­
chii konstytucyjnej, lub trąciłę samolubstwcm, szukającem  
dogodzenia sobie ze szkodą powszechnego dopra. Ręczę 
wam to slowćm mojem Królewskićm .,,

Projek t konstytucyi zaw iera  557 artykułów. Rzecz 
głównieyszych oddziałów tycze się: K ró les tw a  i podzia­
łu jego; Króla; p raw  korony, sttkcessyi tronu , rejencyi; 
urzędników  kraju ; p ra w  służących mieszkańcóm ; k o ­
ścioła; w ładzy wykonawczey; stosunków zewnętrznych; 
prawodawstwa; sprawiedliwości; policyi; oświecenia pu ­
blicznego; woyska; skarbu; stanów"; sposobow zachowa­
nia  konstytucyi.

Ustaw y o wolności druku , o szlachectwie, o do­
brach  kościelnych, i o Akademii Tubingeńskiey, składn­
ią  cz tery  dodatki do konstytucyi, k tó rey  zasady k a r ­
dynalne są następuiące.

r w Jedność i nierozdzielność k r a ió w , składających 
K r ó l e s t w o .—  K ró l  za tw ierdza  p r a w a ,  ogłasza j e ,  
i  każe przywodzić do skutku; jest naczelnikiem spra­
wiedliwości, w ładzy wykonawczey i siły zbroyney ,ta lf



podczas woyny, jako też w czasie pokoju. Osoba jego 
nietykalni; może wyznawać którąkolwiek z religii chrze­
ścijańskich. Wykonanie przysięgi Królowi wtenczas do­
piero nastąpi, gdy ten uroczyście przyrzecze zachować 
konstytuoy.ą krajową. — Król przychodzi do petnoletno-
śc i, g d y  m a  l a t  18 . R a d a  t a y n a ,  z ło ż o n a  z l ic iu  M m i-
Histrow, stanowi powszechną władzę adininisLraęyyną 
‘Królestwa, -Zapewnia się wolność wyznań, równość 
praw dla 3ch wyznań chrzęściańskich. O żydach nic 
jeszcze nie postanowiono. Wolno jest braćmauki w za­
granicznych instytutach; ci jednak, którzy chcą .posia­
dać jaki urząd, powinni uczyć się przez rok w akade­
mii krajowey. Nie będą wydane przywileie, lecz tyl­
ko patenta na lat 10 za wynalazek. Wynoszący się 
z kraju są wolni od opłaty. Własność gmin nienaru­
szona. Bez zezwolenia Stanów, nie można stanowić 
nowego prawa, tyczącego się konstytucji, wolności o- 
sob i własności. Sądownictwo w 3ch instancjach jest 
niepodległe. Król ma prawo przebaczyć i złagodzić ka­
rą. Znosi się zabór majątku na skarb. Dobra prywat­
ne Króla i rodźmy jego ulegają opłacie podatków 1 wszy­
stkich ciężarów. Ułożona będzie lista cy wilna dla Kró- 
la i  rodziny jego, oraz dworu : ilość jey stanowi się na
cały czas panowania każdego Króla. Stany uchwalają 
corocznie podatki. Należą do składu Stanów: 1) Da­
wniejsza szlachta udzielna i krajowa; 2) Kościoły pro­
testanckie i katolickie; 5) Iflstytututa nauczycielskie kra­
jowe, 4) Miasta Sztutgard, Tubinga, Ludwig burg, E 'l-  
wangen, ł///«, Heilbronn, i Rentiingen; 5) wszystkie o- 

jegi woytostw. Posiedzenia Stanów odbywają się pu- 
ltznie. Zwołane przez Króla,co-rok się zgromadza­

ją- Dzielą się na- dwie Izby; pierwszą skład ają Depu- 
towani wybrani od narodu, których przyiiaymniey po­
łowa ma posiadać po 8000 złotych niemieckich 111 Ją- 
tku bez długów; druga zaś składa się z ojców rodziny 
dawnieyszych Xiążąt 1 Hrabiów Rzeszy , i& członków 
stanu rycerskiego, członków obudwóeh tych klass szla­
checkich, którzy lubo nie są ojcami rodziny, po&iadaja 
w kraju dobra czyniące 5ooo złotych rocznego docho­
du, 6 Prałatów Protestańckich, -Biskupów i ach Xięży 
Katolickich, oraz 4ch uczonych z akademiy krajowych. 
Wybory reprezentantów do pierwszej Izby, odbywają się 
w miastach i wójtostwach na zgromadzeniach wybier- 
C7.ych. Z 200 mieszczan jeden wybrany, ma prawo glo­
sowania na wspomuionych zgromadzeniach; aby nim 
bydz, dosyć jest mieć przynaymniey 20 lat. Ministro­
wie mogą bywać na publicznych lub taynych sessyach 
obódwóch Izb. Pierwsza Izba odmienia się co 6 lat, 
chyba że ją Król rozpuści; w każdym razie, wychodzą­
cy członkowie mogą bydz nanowo obranymi. Od­
dzielna kassa pod zarządem Stanów, opędzać będzie wy­
datki ich zgromadzenia. Ustanowiony będzie sąd na 
urzędników krajowych i członków Stanów, którzyby 
przeciwko konstytucji działali. 54ymy i ostatni arty­
kuł projektu konstytucyi jest taki: „ Stosunki konstytu­
cyjne Królestwa Wirtembergskiego ze Związkiem Nie­
mieckim, zależą od powszechnych rozrządzeń Seymu 
■Względem stosunków jego z różncmi krajami związko- 
Wemi. „

Dnia 5 Gdy Król powrócił ze zgromadzenia Stanów 
do zamku, przybyła zaraz eputacyja od tychże Stanów, 
których imieniem Prezes, Xiąże W aldburg-Zeil-Trauch- 
bnrg, złożył Monarsze podziękowanie za rozpoczęcie o- 
brad, i w y n u r z y ł  m u  u c z u c i a  w i e r n o ś c i  i  przychilno- 
ści. Przyjął łaskawie K r ó l  tę Deputacyją, i w odpo­
wiedzi swojey namienił o potrzebie i pożytkach jedno­
ści, dobro powszechne na celu mającey; powtórzył oraz, 
iż, jak z jedney strony chętnie się skłonili do wszel­
kiego sprawiedliwego życzenia, tak z drugiey, opierać 
się będą wnioskom, któreby dobro kraju nadwerę- 
żały.

Zgromadzenie Stanów składa się z Prezesa, tym­
czasowego Vice - Prezesa, udzielney szlachty, którey 
jest 3 i ,  tudzież 6 reprezentantów miast i 64 z okręgu 
gmin.

Dnia 3 b. m. był bezpłatny teatr; grano sztukę pod 
napisem: Gustaw Waza.

Cały projekt konstytucyi obeymuje 17 stronnic in 
quarto drobnym drukiem. Przyłączony do niego Sta­

tut Szlachecki, tycze się stosunków udzielnych dawniey 
Xiążąt i Hrabiów Rzeszy, którym rozmaite preroga­
tywy zapewnione.

A n g l i a

Londyn dnia 7 marca. W . Xiążę Mikołay sią- 
Mzie na okręt w Dowre d. i 3 t. m. i uda się do Br a- 
ccelli.  Zawczora Regent przyymoWał Biskupa Lon­
dyńskiego na czele deputacyi duchowieństwa Londyń­
skiego 1 Wesininsterskiego, z piędziesięciu osób składa­
jącą się, która, złożyła adres powinszowania uniknio- 
nego nieszczęścia. Przyjętą była bardzo łaskawie 1 d® 
Ucałowania ręki przypuszczoną została; polćin przypu­
szczoną była deputacya trzech dysydenckich wyznań. 
Wczoray był wielki zjazd w Carllonhouse. Regent mło­
demu Xięciu Mdlborough dał niebieską wstęgę zmarłe­
go jego oyca.

Różne gazety, (i Kuryer) donoszą co następuj^': 
Pułkownik St. Lager otrzymał przed kilką dniami last 
od Xiężny WaUii ze Włoch , w którym Xiężmi Jmć 
wyraża, iż ma zamiar powrócić niezwłocznie do An­
glii , i  poleca m u , aby mieszkanie jey w Kćnsington 
należycie opatrzone było. Skutkiem tego P. Irommus, 
który kilka tygodni w Londynie bawił, wyjechał prze­
szłego w torku, d. 4 , do 1 ’aryza , gdzie oczekiwać bę­
dzie na Xiężnę , dla przeprowadzenia jey do Anglii.

•ŚKiążę Orleans spodziewany tu jest w przyszłym 
tygodniu napowrót z Paryża. L s ty  pry watne z Pa­
ryża donoszą, że Xiąźę ten chce obrócić większą cZęść 
odzyskanych we Francyi majątków, na opłatę długów 
po oycu swoint, a potem z rodziną swoją udadż -się 
na mieszkanie do małey majętności ziemiańskiej, 0 20 
godzin drogi od Paryża.

Wszyscy officerowie angielscy, którzy w woysku 
porfugalskiem służą, a byli na urlopie, otrzymali roz­
kaz udać się do swoich korpusów. Podług doniesień 
z Lisbony, Marszałek Beresford opuścił miasto i udał 
się nad granicę.

Na posiedzeniu Izby niższej, z d. 4 t. m. , zapy­
tał P. Brougham, czy bandera hiszpańskich kolonistó w, 
w Ameryce południowcy, ma bydż jeszcze ‘uważaną 
za banderę buntowniczą, lub nie? P. Wansittart od­
powiedział: „ Podług aktu morskiego , nie ; we wzgiąt 
dzie zaś politycznym nie można powiedzieć ani T a k ,  
uni Nie. “

W  mieszkaniu w którem dawniey: stary Watson 
mieszkał, znaleziono 199 żelezcow do pik.

S  pe n c e a n  i ś o 4.
Filańtropiści Spenceańscy tak wielką grają rolę 

■w zdaniu sprawy obudwóeh taynych Wydziałów w Par­
lamencie Angielskim, i w taynych planach tak nazwa­
nych Reformatorów, iz nie od rzeczy będzie umieścić 
tu  następującą o nich wiadomość:

John Spence czytywał naprzód roku 1775 polity­
czne swoje nauki w towarzystwie fiiozoiieznem w New­
castle. W  kilka lat potćtn kazał, jako polityczny sen, 
■Wydrukować pod napisem : Konslytucyja w Spensonii, 
kraju czarnoxiezkiin między Utopią i  Oceanem. Podług 
tey  konstytucyi , cała ziemia w jipensunn jest n ie­
podzielną in iezby tą  własnością całego narodu, k t ó ­
rego nay wyższa władza na ogóle mieszkańców po ­
lega. Każdy może nabywać i posiadać własność, 
lecz nie gruntów  wieyskich : bo to bez wyjątku do 
całego ndrudu należą. Większe posiadłości pu 'Z- 
czają się w dzierżawę na s i  la t ,  a potem bywają 
znowu zadzierżawiune na rzecz naywięcey o fia ru ­
jącego* Za pomnożeniem ludności, większe te  p o ­
siadłości dzielą się na ronieysze c z ę ś c i , k tó re  je -  
daalc tylko na rok zadzierża wionę bydź mogą P o ­
datki i jakiekolwiek bądź opłaty, nie mają mieysca, 
wszystkie wydatki administraeyyne powinny bydź 
zaspakajane z dzierżawy gruntów, dochodów z p o -  
dobflież zadzierzawioriego rybułostwa , kopalni i 
t. d. Reszta pieniędzy dzieli się zarówno pom ię­
dzy Wszystkich mieszkańców krajowych. Władzę 
prawodawczą stanowi Parlament; wszyscy mieszkań­
cy bez różnicy, nie wyłączając nawet kobiet, ina»



praw o  głosowania ha wyborach członków Parła^ 
jnentu,  k tó rz y  się co ro k  odmieniają. Władzę wy- 
kona*c*ą  s p ra w u je , Rada złożona z tĄ  członków* 
k tó ry c h  po łow a w Jcońcu roku wychodzi* i zo i ta -  

*wia mieysce dla nowo obranych  i Wszyscy  m?- 
ezrzyzni  są obowiązani  bronić  oyczyzny.  Każdy 
f i a t y  dzień hie s iódmy, ("tak jak u nas) je st  dniem 
powszechnego odpoćzynku .  Nie masż w te y  kon- 
s ty tucy i  żadtiógó przepisu  względem religi* * jey 
obrządków* ćo zostawiono do woli każdego, ażeby 
czyni ł  tak-, jak mu sumnienie radzi.

G dy  rewolucya Francuzka doszła do naywyż- 
afeego stopnia , wydał Spence ulotne pisemko, wzy­
wając na ród  Angielski ,  ażeby plan jego  do skutku 
p rzyw iód ł .  Nie lękaycie s i ę ,  (wyraża w t e m  pi- 
3e'mku), abyście zamierzonego celu nie dopięli; j e ­
żel i  ludzie ok rę tow i  mają p rzyczynę  do nieukoii- 
te n tow an ia  z powodu s te ru  okrę tu  i kierunku jegó 
żeglugi,  i dla tego  sami na siebie biorą iego d o ­
wództwo- ;  t r zebaż  im się w te dy  obawiać garstki 
o f ł i c e ró w , k tó rzyby  im tego Zabronić rnugli ? 
Uwięz iony za to  Spence, zos ta ł  pociagniony do s ą ­
du .  Pos tać jego wznieciła litość ; uznano go za 
szaleńca, k tó ry  uczciwie myśląc był  zupełnie p r z e ­
konanym o awojey nauce. Z b y t  je s te m  ubogi 
('rit.ekł do swoich sędziów^,  a b y m  m ó g ł zapłacić  
frawnikowi za obronę moje; muszę ją  więc sam powie­
dzieć. Nauka moja o rzeczywistych prawach ludziy je st 
tnocno zasadzona na przyrodzeniu , i tak trwała, ze nawet 
bramy piekielne wzruszyć je y  niepotrajią. To , com w y­
drukował , napisałem podług mojego sumnienia, i  jestem  
ti siebie przekonany, iz  w dobrey chęci dla całego świata, 
równać się może z każdym Prorokiem, Apostołem lub Fi­
lozofem. N ie  mógłbym ani dłuzey i y ć , ani spokoynie 
umierać, gdybym zamilczał to , co wewnętrzny głos su­
mnienia nakazywał mi publicznie ogłosić Ze zaś dru-
kowane jego myśli me sprawiły nigdzie ro z ru ch u  
eni  publićżnegó bezpieczeństwa nie naruszyły,  i po ­
nieważ ty lk o  ża dowiedzione p rzec iw ne  prawu u.  
c z y n k i ,  a nie za same zdania,  w Anglii karać mo„ 
ż n » . p r z e t o  L o r d  K e n n y o n , naywyzszy Sędzią 
po  wysłuchaniu obrony'  Spence, skazał go »a za 
płaceni* 20 funt,  szter .  ( 8 0 0  zł t.  Fol  )  kary  pie­
n i ę ż n e j  i je dnoroczne  więzienie. WysiedziawSZy 
t e n  czas Spence * włóczył  się po kra ju ,  ciągnąć 
mały w ó z e k ,  i przedając swoje f ilaritropicz»e pi* 
s » a .  Z y ł  z te go  handlu , chociaż mizernie,  ale je­
dnakże niepodległe i nie stając się nikomu ciężarem. 
Umar ł  p rzed  20 laty,  lecz zosta ły  się po m m  nie­
rozsądne nauki ,  k tó re  te ra z  jeszcze stronników 
w Angli znaydują.  Zdaje się rzeczą  p e w n ą . iż 
s t ronn icy  ci  mają chociaż poś rednie związki z  na­
czelnikami zgromadzenia ludu S p a f t d d s , i bu­
rzycielami spokoynośei publiczney,  k tó r z y  po tem  
w Landiitiie  bezprawia pope łn i l i , a nawet  % po ­
spólstwem* k tó r e  się - targnęła na osobę Xieci*
Rejenta,  ----------

* C o b b e i.
Pomiędzy  terażn ieyszemi  mówcami ludu A n ­

gie lsk iego,  niemałe ma znaczenie C obbet; nie od 
rzeczy  więc będzie dać k ró tk ą  o him wiadomość. 
J e s t  on synem pewnego wieśniaka 5 wszedł w słu­
żbę  w o y sk o w ą ; lecz  w k ró tce  dobremi swojemi 
pos tępkami i ta lentami taką sobie zjednał  p r z y c h y l ­
ność P u łkow nika , iż t e n  podał  mu sposobność na ­
bycia wielu wiadomości i wyyścia z  woyska. Z*  
M in is te ry u m  P itta , wydawał naprzód różne  pismż 
r a  poparc ie  o h e g o ; wys tawia ł  w nich pobudki * 
przyszłe  zbawienne* skutki syś tematu  rzeczonego

Ministra.  W k r ó tc e  po tem  porzuc i ł  s t ro n ę  Minfc*.. 
steryjalną,  i przeszedł  do oppozycyyney;  taka nie­
stałość w sposobie myślenia ściągnęła na niego o -  
Strą lubo bezs t ronną  k ry tykę  dzienników E d y n -  
burskićh.  Odtąd by ł  Cobbett ńayzaciętszym nie­
przyjacielem stronników W hig . J e s t  on podobno  
naycelnieyszym pisarzem poli tycznym w Anglii; i  
Uie możnaby mu nic przyganić,  gdyby mniey lubił p ie ­
niądze,  a więcey,  prawdę.  Ma on osobliwszy dac 
jasnego t łumaczenia się, tak, że go naw et  ludzi© 
nayraniey oświeceni , z rozumieć mogą. chociaż o p o ­
l i tyce  i admirtistracyi krajowey mówi. N ik t  z r ę -  
czniey  nad niego nie pot raf i ł  odkryć szarla tań-  
i twa  i oszukańotWa, jakie się w każdym rachunku,  
podanym Parlamentowi,  żnaydują. Ma wielki o d ­
b y t  na dzieło swoje pod napisem: P olitica l R e g is -  
i tr d . zwłaszcza W pólnocney  A m eryce ,

P  R U S S t
t o d ł u g  prywatnych  z Berliria doniesień , dzień  

30 marca r. b stać się ma pamię tnym dla monarchii  
p ru s k i e y ; w dniu tyra bowiem N. Król  P r u s k i , po  
uroczys tym naprzód  nabożeństwie , rozpocząć  ma 
mową z t ro n u  posiedzenie now ey Rady Stanu i o -  
głosić zasady przysz łey  kous ty tucyi  dla Pruss. Na 
tę wielką uroczys tość wezwani bydź  maią do Ber­
lina  Prezesi  Kamer  i Rejencyy wszystkich p ro w in -  
cyy.  Zjazd w t e y  stol icy tak iuż ina bydź  w ie k i ,  
że t ru d n o | i e s t  tani dostać wygodnego mieszkania.

Dnia 7 marca  była  wielka burza  w S treh len  w 
Śląsku. W iatr  poobalał wiatraki i dumy* p io ru n  
uderzy ł  z razy w wieżę r a tu szow ą ,  zapalił ja. N ie ­
podobna była-? uratować  ; tak więc iedna z nay w y ź-  
szych wież w Śląsku * stała się pastwą płomieni . 
Zgorza ło  także kilka domowi obywatelskich,

- - i  a -

N i e M c r
G.azpta Moguncka donosi t  Fuldy pod d. 25 

lu tego co następuie : „  Dina 17 b. ra. między ą t ą  i  
'6tą  godziną z rana , zdarzył  się tu  gorący wypadek r 
k tó rego  powod dotyci»ćzas nie wiadomy Kilku of-  
f icerow ścigało pewnego tu teyszego obywate la  z d o -  
by te mi pałaszami; skrył  się on do parafialnego kościoła 
podczas cz te rdz ies to  godzinnego nabożeństwa ,  gdzie 
go tak ,zb i l i ,  że aż krew płynęła.  Zamknię to  więo 
dla te go  k u s c io ł , k t ó r y  po tem  sprofanowaniu na 
now o poświęcanym bydź ma. ‘ Nabożeńs two o d p r a ­
wia się tymczasem w Kościele ś. S tw try u a .

W  l o c h y .
Radca Królewsko - HannoWetfskiega Poselstwa 

w Rzymie,  Radea nadw orny  P. L e is t, je s t  j e d n y m  
z naygrun townieyszych Publicystów Niemieckich,  
a następcą sławnego Putnerat P rofessor^  p raw a 
Niemieckiego w O d tyn d ze , późn iey za* następcą 
Jana M ullera  jeneralnego D y re k to ra  oświecenia p u ­
blicznego *  byłem Królestwie tV e s i j il/k itm . Rade* 
K aettuer z llannow eru* je st  Sekre ta rzem  pomien io -  
nego poselstwa.  Md obo rozwiązać to  ważne zaga­
dnienie: jakim sposobem s p r a w y  w y z n a w c ó w  re l i -  
gii Katólickiey z Rządem Niemiecko - P r o t e s t a n ­
ckim, zż pośredn ic twem D w o ru  Fapiezkiego, n a j ­
do g o d n ie j  Urządzone mi bydź  mogą.

W Bolonii oprowadzano w ka jdanach po ul i -  
fcaćh kilka osob,  z domu ro b o ty  odprawionych,  k t ó ­
r e  z pieców gminnych gwałtownym sposobem cbleb 
pozabierały,  a p o t e m  posłano je aa galery do A n -  
kony.

Dozwala się drukować Z . Niemczewiki Prof, Kom it Cenz. Członek. —  w Drukarni X X ,  Pijarówt
D U D A 1 E K  “
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WIADOMOŚCI KRAJOWE-
  W i l n o .  — ,

W  gazecie naszey w N r. 1 9 .  już Q_
b y ł Nay wyższy J e g o I m p e r a t o r s  na
ś c i  Ukaz o now ero rozporządzeniu wydawana p - 
azportów dla życzących wyjeżdżać za granicę w ro 
żne części Europy, k tóre  że dla łatwieyszego uzy­
skania takowych , nie już z S. P e te rsb u rg a , lecz 
od Naczelnika Guberniy, jak tu tay  od JW . W ojen­
nego Gubernatora, mają bydź wydawane; teraz zas 
podajemy do powszechneyi wiadomości, że przed 
wydaniem wspomnionych paszportów, o każdym wy­
jeżdżającym za granicę, będzie zawiadamiać się przeż 
Gazetę, raz poraź, trzykro tn ie  —  A to  w zamiarze, 
jeżeliby kto miał do wyjeżdżającego pretensyą lub 
interes, aby był o te m  wiadomym.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE
F  R A N C Y A

C z gaz. b eri.) Paryż . dnia  7 marca, Do 11- 
zywania spaceru nic iuż wigeey Królowi nie p rze ­
szkadza , tylko złe p o w ie trze— Xiezna Berry chora 
na odrę. Biuletyny lekarskie naylepszą czynią na- 
dzieię iey ozdrowienia ." biuletyny są konteassygno- 
wane przez Xiężng R eggio . ^

K r ó l , Kapitana Gwardyi swoiey , Xiążęcia Mo it­
chy  do Bruxelh  posła ł , dla powinszowania Xiąż§- 
ciu Oranii narodzin pierwszego syna.

Od nieiakiego czasti rozdaią nowe dyplomata 
dla Członkow Królewskiey Legii honorowey. Są 
one pisane na pargaminie : po bokach ozdobione ko ­
lum nam i, nad któremi draperya i herb  francyi* 
U spodu te  słowa : Honor i O yczyzna. Na ko lu ­
mnach w yryte  są obie s trony  krzyża tego orderu  
2 wizerunkiem Henryka IV. . ,

M ów ią, iż Król miał oświadczyć Członkom Izb,
i i  tera ż m e p se  . » •  P » * »  w krńtce sakońtza P r ,-  

względem odpowiedzialno.ci M um tfow  odtozo- 
Łe ma bydź do nastfpuiąccgo posiedzenia.

W tymże czade . Wedy w na codzien­
ne deszcze i wilgotne uskarżaią p o w ie trze ,  w 
listach z Lnngweducyi odbieramy wiadomość , iz 
tam  od ^miu miesięcy deszczu żądaią, a w » y 
niu tak wielkie bywaią upały , iak w czerwcu.

- Na sessyi dnia 6go odbywało się głosowanie na 
b u d ż e t ,  k tó ry  większością 135 przeciw 8 8 P rzy!? 
tv  został. PP. de la B ourdonm yc  , de BonaUle , 
Ćaumont i  Voguk  czarne swe gałki iawnie i z przy- 
mówieniem się złożyli Pierwszy powiedział.- posie­
dzenie dnia 5go było bardzo żwawe i uczyniło p o ­
prawę , k tóra  ściągała sig do rozdziału uposażenia 
kassy umorzenia długów. W iadom o, iż uposaże­
niem tem są lasy narodow e, albo prosto  la sy , k tó ­
re  dotąd uważane były za własność duchowieństwa. 
Poprawa iest następuiąca : „W szystk ie  lasy narodo­
we ( to  wyrażenie pochodzi od K ró la ,  popraw a o 
wiejkiego strażnika pieczęci Barona Pasquu ' )  Wszy­
stkie lasy narodowe przyłączaią się do kassy urno- 
rżenia długów, z wyiątkiem wartości czystego d o ­
chodu czterech milionow . k tórych Zostawuie sobie 
Król rozrządzenie dla uposażenia zakładów kościel­
nych . , .  P* M accarihy  hrabia M arcellur i Pan Pu 
wszelkiego dokładali starania . ażeby dobra kościelne 
*jstawiouo bez alienacyi; ale Ministrowie Fasquier,

i Tnink utrzymywali p rzeciw nie , iż , gdy dobra  ko* 
ronne przestały bydź niem i, p rze to  tez i kosce!- 
ne k tóre  żadnego dziedzica nie maią, w okoliczno­
ściach teraźnieyszycb mogą podlegać rozrządzeniu. 
Religia n a rw a n o  emigrantką. P. Lairte u trzym y­
wał ż e  ona Francyi me opuściła, że tylko X iS«  
emigrrfwali.i dla tych  fundusz cz te ry  mdiony za­
bezpiecza się.

P. gobem mówił w Izbie deputowanych, ze w oy-
sko Angielskie, 81.000 ludzi wynoszące , ko-
sżtuie tylko 4 miliony f- s. czyli około 96.000,000 
fr  kiedy francuzkie 130.000 franków kosztować
m o k  M onitor dxisi.y .ty  dow odri.  że w oy ,k„  
angielskie ko .ttu ie  7 .888.»oo 1. s. e ty l ,  . 7 7 .3 t t . 0 0 o
franków. . . , ,, , ,  0

H r.O i w  L u  Prefekt policy!,miał wydać hst ok o ln f
d o  W s z y s t k i c h  w y ż s z y c h  u r z ę d n i k ó w  s t a n u . u w i a d a m i a -
ia c , iz on ze względu na teraźnieyszy niedostatek*
iakisię w m ie ś c i e  znayduie . zrzekł  się c a ł e y s w o . e /
pensy, i zaprasza wszystkich do podobnego czynu.

S p o r z ą d z o n e  będą czte ry  posągi konne ,  maiac® 
bydź u m i e s z c z o n e  .* Henryka IV ,  na P ^ n i-m u f ,  
dw ika  X I I I ,  na placu królewskim ■, Ludw ika^ * lV * 
na placu z w y c i ę z t w a  ; i n a k o n i e c  Ludwika  XV na
placw tegoż nazwiska.

Gazety paryzkie dosuszą , i e  13 piekarzom 
przez policyą poprawczą na karę skazano, za to .
ż e  zły i lekki chleb przedawali,

Gdy Amerykanie tu  tmeszkaiący obchodzili p a ­
miątkę narodzin W a H n n g to m  , znaydował się także i 
Li-fiiyette na tey  uroczystości.

Teraz tylko dwie plamy znayduią się na stou- 
cu , z k tórych  iedna bardzo iest widoczna.

Pewny inwalid pokazuie w. Paryżu  sztuGan^ 
tękę svlasnego swoiego wynalazku t k tórą  może młó­
cić , kopać, szyć , a nawet ogień rozpalać. 0 4  
Widzenia płaci się * frank.

S z W e c y x
Nieiaka B n ta  d e n g t , służąca w IV od stena  ,  W 

Szwecyi* dostała uroczyście wielki m edal, za t o .  
iż przez 2 7  lat wiernie służyła u pewney w dow y, 
która  14 lat była ślepą, i córki i e y . k tó ra  dla cho­
roby 13 lat nie wstawała z łó ż k a ; teraz  zas gocio- 
letnią wdowę żywi z pracy rąk swoich.

N i e m c y .
Hrabia Bichberg  , Poseł bawarski przy  seymia 

niemieckim, z okoliczności otrzymania numinacyi 
na ministra spraw zewnętrznych i wyiazdu do Mona­
chium, pełnomocnictwo raieysca swego oddał Posłowi 
Saskiemu Hr. Poseł austryack. naśw iąteczna
w czasie wielkieynocney wakacye także do fVndm cl 
wyiedzie —  Żydzi frankf orscy dopraszai^ się u Sey- 
mu 0 przyśpieszenie odpowiedzi na ich zażalenia. 
p rzeciw senatowi tego miasta.

W nocy z 3go na 4ty  burza wielka panowała 
otj fa ry ża  aż do Monachium. Żadnych wigc«y o 
tćm wiadomości nie ma.

Wielki Xiążę H esk i, w kraiach swy*h zareń* 
skich dofchod z opłaty od pędzenia w ódki, przeznarj 
czył na wsparcie ubogich, na każdę ze dwu pro-, 
wincyy. Starkenberg i l l u s t n  , po 30,000 złotych.

Z  okoliczności nowego podbiału królestwa



c a rs k ie g o  na g ‘o k rę g ó w , różne  gaze ty  czynią u- 
wagę* iż  w roku  ig o 8  k ró les tw o  to  dzieliło sig na 
35 okręgow  , w k tó ry ch  było  1Ó5Ó i p ó ł  m. k. z ie­
m i .  a mieszkańców 3 ,251 ,571 . W  roku  1809 kray 
te n  podzielony  został na p o k rę g o w , chociaż  przez  
p o k o y  wiedeński pow iększony by ł do 175Ó rn. k. 
i ‘ liczył mieszkańców około  3,800 000. Nowych 
ośm okręgow . B a w d ry i maią mieć 1480 m. k. i 
3 ,400 ,000  mieszkańców, D o  tych  , na mieyscu na­
po  w ró t  odstąp ionych  Tyro lu  , ForalbergU  , H tu s - 
r ilc k  - 1 Innn-V irteU  Sa lzburg  w części . p rzy łączo­
ne są do dawney. Bawaryi W iirzb u rg  , J s c h f f c i i -  
b u r g ,  kilka w oytostw  od F u ld y  i D a rm  stadu  t i 
za Renem  większa część dawnego departam entu 
M ont -  Tonnere i część departam en tu  Ś a rry , ’

A u s t  i\ y a 
W u d en  , d n ia  y  lyarca. Xiążę Następca t ro n u  

Bawarskiego z małżonką swą następney wiosny tu  
są spodziewani — D  4 p rzysz ły  tu  wiadomości od 
dw oru  portugalskiego z B ra zy lii  Mniemaią te raz ,  
że oblubienica królewska p rzed  końcem czerwca * 
albo  napoczątku lipca tam wyiedzie —  W T ryeście  
s to i ł r . g a t a  iA u s t r ia , na k tó rey  cesarski poseł,  
h rab ia  von  E lt-e  do  B rezy  li i  poiedzie , i razem 
póydzie  t r a n s p o r t  tow arow  a u s t ry a c k ic h —  Znowu 
tu  i w  Ttyeśc ie  upadło kiika dornow handlow ych—  
JMówią.że P. ani Letycya B onaparte  starała s:ę i o t r z y ­
mała pozw olenie  przyjechania odwiedzić sweię fami­
l ią ,  w H a m b u rg u  p rzebyw aiacą , i w kró tce  tam  
ie s t  spodziewaną — Pani Biur a t ma póysdź za m ązza 
jenera ła  M acdonald • „ Był on dawniey w służbie 
neapolitańskiey , to w arzy szy ł  Pam M urat w iey tu  
p o d r o ż y ,  i od tego  czasu ciągle mieszka w H aim - 
b u rg u  na dw orze tey  Pani.

Z W iednia  j 2 m arca . ' C horoba  K\§c\a Schw fir- 
te n b erg a  wznieca ieszcze obawę. Cierpi ból wą­
t r o b y  , i bardzo  powoli p rzy ch o d z i  do-zdrowia.

Z d arza ły  się te y  zimy częste p o ż a r y , miano­
w icie  w okolicach W iednia. Niemasz prawie żadne­
go  tygodnia  , aby nas łóna na niebie i odgłos dzWo-. 
now na g w a łt ,  nie budziły  i n iestraszyły . Sm zg. 
ś c i e m » mamy w yborne  sposoby gaszenia ognia.

St. D o m i n ’g o.
Nie pomyślniej , iak z murzynem Christophem ,wład- 

jpą północuey części tey wyspy , powiodły s;ę-w ysła­
nym od Rządu Franćuzkićgo Kommissarzom układy z 
Mulatem Pethiunem , zarządzającym południową częścią 
ti yże wyspy w kształcie republikańskim , pod tytułem 
prezesa  (dos to jność , którą mu niedawno dożywotnie 
nadano ). W aruiiki podczas układów- Pathionowi poda­
ne , by\y następujące:

Art 1.) Znosi się nazawsze niewola na wyspie 
St. Domingo. 2 j  Wszystkie klassy obywateli maią u- 
zyw ać  tychże samych praw cywilnych i politycznych , 
iak ich używaią obywatele Francyi. 3 ) Woysko u trzy­
muje się na. tym samym stopniu, na iakim iest te raz; 
jenerałowie i wszyscy inni oficerowie potw ierdzeni bę­
dą w rożnych swych stopniach przez K róla i otrzyma­
ją roWny żołd* i zaszczyty , iak oficerowie w woysloi 
Francuzkiem. 4 ) Król nie pośle ż.adnego europeyskm- 
go woyska do At. Domingo-, obrona osady powierzona 
będzii  wierności i odwadze rodowitego Woyska , które 
nigdy do służby zewnątrz wyspy użytćm n ie’bedzie* 
5 ) Prezes Rzeczypóspolitey i Senatorowie zatrzymaią 
swoie prerogatywy , a prócz tego Senatorowie attrybu- 
cye swoie; pozostaną oni tymczasowo władzą admini­
s tracy jną  i sądowniczą, chyba, gdyby sami, za zezwo­
leniem Kommissarzy królewskich , proponowali i w pro­
wadzili modyfikacje. Jeśliby na przyszłość zayśdź mia­
ły odmiany, tedy staną się tylko według zasad, przy­
jętych podczas przeyrżenia Ustawy koastytucyyney 6 )

Dawni osadnicy nie będą inaczey do osad puszczam 
ani tez w nich osiadać , póki nie poddadzą się prawom t 
1 urządzeniom, mianowicie co do praw osobistych i cy­
wilnych. 7) Obecne W ład ze ,  .porozumiawszy się s  
Kommissarzami Królewskimi, ułożą powszechny regu- 
lament względem własności, dla półożenia końca wszel­
kim niepewnościom , a zapobieżenia iiowym nieładom 
podczas nowego ugruntowania osady. 8 )  Teraźniey- 
szy Prezes ( Fethion) otrzyma ty tuł Wielkorządcy osa­
dy ; terażnieyszy naczelny W ódz w oyska, ‘będzie N a­
miestnikiem Wielkorządcy. Gbadway zatrzymaią tę w ła­
dzę , którą teraz posiadaią , z takiemi mód yfikacyami, 
iakich stan rzeczy w ym aga; modyfikacye te nie mogą 
iednakże nastąpić bez ich zezwolenia. Na przyszłość 
mianowani będą przez K róla na przedstawienie trzech 
kandydatów, obranych przez Senat, g ) Porty  maią 
iak teraz , stać wciąż otworem dla wszystkich Mocarstw 
pod temi samemi W arunkami; Senat może Według oko­
liczności, i ńa  żądanie W ielkorządcy, który reprezen­
tuje K ró la ,  te warunki modyfikować. 10) Król wsta­
wi się do Papieża końcem założenia stoiicy biskupiej 
dla t e y  * s a d y , i otrzymania wszelkiej* duchowuey po­
mocy, iakaby potrzebną była dla zabezpieczenia pomyśl­
ności ludu. 11 ) Wszystkie zezwolenia Królewskie mo1- 
gą bydź rozciągnione na północne i południowe strony 
osady. 12) Senat przeyrzy w tym roku Ustawę kon- 
stytucyyną dla poczynienia w n iey  potrzebnych odmian, 
za porozumieuiem się z Kommissarzami Królewskimi. 
K ról będzie potem proszony o przyięcie tey U staw y, 
i po przey rżeniu ońeyże, - o zaręczenie iey w imieniu 
swoiem i syeoich następców.

Na te wśżystkie w arunki, dał Vrer.ez Pethion na- 
stępuiącą odpowiedź; „ Mieszkańcy lia ity  pragnąbydź 
w olnymi i niepodległymi; ia pragnę tego tak że , i bę­
dą nimi. Nie żądaią oni cudzey pomocy; własna ich 
siła będzie tarczą ich swobod. “

Oprócz tego wydał ieszcze tenże Prezes następu?.
- iącą odezw ę:

R z e c z p o s p o l i t a  ł l a i t y .
Alexander Pethion , Prezes Iłaitycki do L udu  

i Woyska.
Bandera Francuzka poka-zala się u brżegbw „aszych,

a Król Francuzki przysłał Kommissarzow do Haity __
W  iakichie to okolicznościach pokazali sic oni? W  chwi­
li , kiedy u łaśme budowę Rzeczypospolitey mocniey ustali­
liśmy  ; w chw ili, kiedy ia z  wyboru 'waszego do obrony 
oneyże powołany zostałem ; w chw ili, kiedy zapał ludu
0 prawa swoie ubiegaiącego się , do ' naywyższego szczytu 
wygórował; proponuią nam , * abyśmy spokoynośc naszę w y­
stawiali na niebezpieczeństwo ! A  iakiei korzyści obiecui'a 
nam za to?  Czy l i i  są które , coby nad te , których tu i

1 używ am y , przeniesionemi bydi< mogły ? N ie ' masz ani ie- 
dnego Haitczyka iak oziębłego' ducha, coby się w tym za ­
wodzie , w który z tak ■ wielką weszliśmy chwalą , wstećz 
chciał cofać. N a tura , która nas równymi innym lu­
dziom stw orzyła , oznaczyła prawa nasze ; utrzymamy się

' p rzy  nich przeciw wszystkim  , którzy odwazaią się two­
rzyć to zbrodnicze życzenie, aby nas uiarzmić. Tytko krew 
z  popiołem zmieszana , miecz i mszczące się klima , znay- 
dą na brzegach tutejszych. P rzy  tey sposobności, iako i 
przy iedney dawnieyszcy, pokazaliście tez sarnę ostrożność
1 toż samo poszanowanie praw rodu ludzkiego. " Wyracho­
waliście siły w asze , a zdawszy na Zwierzchność walkę 
za wasze najdroższą sprawę, czekaliście cierpliwie , do­
póki wam skutku tych układów nie przełożą. N ig d y  nie 
będzie zawiedzione/n zaufanie wasze. Potęga zaiuisła od 
woli w aszey , a wolą waszą ie s t: bydź wolnymi i niepo­
dległymi , przeto też nimi będziecie. Damy światu stra­
szliwy przykład zagrzebania się raczcy pod rozualinami 
kraiu naszego, aniżeli powrócenia się ‘do niewoli chociaż­
by i w najłagodniejszym  iey kształcie. W łaśnie , kiedy 
się cała L um pa na głos ludzkości do zniszczenia nawet 
ostatniego śladu owego, tak hańbiącego handlu icdnoczy, 
właśnie, kiedy nay wiatleysze narody gotuia powszechne- 
przywrócenie do praw wszystkich , pod /j m 'ciężarem ie­
szcze ięczących ludów , musimy z boleścią w idzieć , że 
rządy Chrześciańskie wciąż ieszcze trzymaią się zasad f 
które sprawiedliwość i  ludzkość potępia. Haitanie ! u a* 
szu obrona ieet w ręku uiusnem, |  donfiĄ ten macy ramieg



la Waszego, któryby chciał spokoyność wasze mieszać ! U- <dnia s<2 listopada a 816 go , niepodległości I l a i ty  t r z f -  
t>rawiaycie spokoynie ziemię w a szą , którey plony tylko   ̂nas te go roku.

5ami zbierać macie. Kazałem korrespondencyą moię z  ( podpisano) Pe th ion .
°mmissarzamiKrólaVrancuzkiego iuydrukować;bedzie wam Christophe ( Henryk 1. Król H a ity )  n i e  czytał na -

0/111 podaną. Dopełniłem powinności nioiey: dopełniycież Wet propozycyi Kommissarzy F rancuzk ic l i , i w y d a ł  
wy  waszey  —  Dan w  narodowym pałacu Po r t - a u -P r inc e  z tęgo powodu-d.  20 l istopada r. z. mocne oświadczenie.

D ozw ala się drukować". Z . Niernczewski P rof. K om it.C enz. Członek w Drukarni X X .  P ijarów .

O G Ł O S Z E N I A  
2 Rozkazem Jego  I o i p e r a t o r s k i e y  Mości  d a ­

n y m  R z ą d z ą c e m u  Senatowi w dniu 7 s ie rpnia  roku 
p rzesz łego  i g r ó , D o b r a  JW. Hrabi  O g ińsk iego  Se- 
J|a ,r’ra 23łłli«rzono p r z y j ą ć  do  Skarbu i długi na 
n i '  1 °P*3r te  zaspokoić  —, Stosownie do tog'> K oz ka -  
2U J W .  M in is te r  Skarbu  poleci! Izbie Skarbowey 
O rodz ieńek iey  , d ob ra  takowe w G u b e r n i i  G rodz ień -  
skiey znayduiąc* się od d a ć  w argdg  z l i cy tacy i  na 
lat t r z y ,  z  warunkami tak ieni i  , iakie  się zachowu'- 
ją p r z y  od l an iu  w D zie rżawę  dóbr  Skarbowych  wa­
kujących .—- Ł b a  Skarbowa w ype łn ia jąc  to  po lecen ie  

“ czyn i ł a  odezwę  do  KommUsyi  interessow 
’ Ogińskiego w Wilnie uS tanowioney , a ż e b y  n*- 

es a a l c w e o ta rz e  i i n n e a n n e x a  s tan  t y c h  d ó b r  wy­
ś w i e c a j ą c  —.„ -pymczasem zaś aa l i c y ta c y ą  p r se z n a -  
czy a w oastępuią< yrn miesiącu kwie tn iu  t r z y  t e r -  
™in-y* Pierwszy dnia  ggo , d r u g i e g o ,  3 d  zaś os ta -  

2 y 1 6 — Podaie  za tem d i  pow s z e c h u ey  wiado-- 
• i tno  że d o b r a  wypuszczać  się m aiące  w t y c h  

■ Dach z I i ey taćy i  -w a rę d g  są n a s t ę p n e  : w po- 
v' leCJe Grodzień.  I n d u r a ,  Sw is ło t s  , Obrenrszczy-  
Zna i HlebowjczO, w powiecie  B rzesk im  W/elanow, 
w Bćie K o b r y ń i k k a  O p o l , z re  Z »  ży c zą c y  je  o t r z y ­
mać powinni  się s t aw łć w Izb ie  Skarbowey  do Iicy^ 
t a c y i  z Ewikcyami  wyrównywaiącemi  p r z y n a y m n ie y  
p o d w o io n e y  in'tracie rocz ne y  — N a o s t a t e k , że  każ ­
dy  maiący  zam iar  l i cy tow an ia  , od b ie r z e  w Ł b i e  
S k a rb o w e y  po in fo rmorwan ie  o s tan ie  d ó b r  z tych 
inwenfarzow , iakie  przed  t e rm in e m  l icy tacyi  p r z y ­
s łane będą — Oraz  dowie  się w szczególności o wa­
runkach  do  napisania a rg dow nego  k o n t r a k t u  słu- 
*4cych.

Kollezki  Sowietnik i K a w a l e r ,  K o n s t a n ty  Ms* 
xvm ow icz .

A n to n i  Krupówicz Nacze ln ik  wydzia łu .  
C h r y z o s t o m  R u d k o w s k i  K a i c e l l a r z y s t a .

1. Od Wileńsk i  egó*Rządu Gubersk iego .  Z  p r z y ­
cz y n y  nie ukazania  się nikogo , w dma.ch 22. 24. 
* 27* p rze s z łe g o  mies ąca lu tego,  z życzących  kupić 
Majątek Kolleskiego S>wietnik» K on t ry m a ,  Buk:-  
s?-ki , p o ło żo n y  w pow iec ie  W ileńskim,  w k t ó r y m  
bezy  się dusz  płci  m ęzk iey  143: oraz dwóch m uro  
d a n y c h  dorwow w Wilnie, Xigdza  P ra ła t a  K o n t r y ­
ma,  p rze z na cz onyc h  na przeciąż przez pub l ic zną  li- 
c y tacyą ,  na za spokojen ie  n i eop łaconey  a kcyzow ey  
cd  t runków poszl iny  w guberoi i  g ro d z i e ń s k ie y ,  t rzy* 
tnaney  przez  Józefa Houwalda ,  K o n t r y m a  i Kołłuso- 
wskiego.  n iedopła ty  dz ie r ż ą  w n e y ,  w  o g o l ę  2 0 7 .  054 
rub le  96Y, kop. , a oddz ie len ie  n i ezap łaconych  p rzez  
IIouwaltu i K o n t ry m a  z p r z v c z y n v  n i e d o t r z y m a n ia  
w mieście  Wilnie miesk ich a r t y k u ł ó w ,  na rub l i  
14*475 rubl i  s rebrem;  R z ą d  t e n  p r z e z n a c z y ł  na p r z e -  
d a ż  majątku Bukiszek i ied nego z pomien ionych  d o ­
mow p o d  Ncb i 56, o t a x o w a n e g o  47, 665 rubli  as-  
sygnacyami,  nowe t e r m in y ,  a mianowic ie :  pierw szy, 
dnia  rógo;  2gi dnia  i 4 g o ,  a t r z e c i  o s t a t e c z n y  dnia  
*8g° juni i  roku terażnieysz*  go. C h c ą c y  z a te m  kupić  
bąkowy mają tek  i dom zechcą p r z y b y w a ć  na potnie -  
®ione t e r m in y  do R z ą d u  na l i cy tacyą .  Dnia  l ó  mar­
ca i8»7  roku.

Soyyietnik Srulżenko.
Expedytor Sokolawski.

i .  W  Pt tc ie  Te lszewsk im  w Parafi i  Siudskiey ,’ 
j e j |  d o  p rzedan ia  maję tność ,  mająca  dym  \D o r n y  
l ,  g runtowych  43, Młynów wodnych  a, Karcze*® 
wje z n y c h  2, w ognie  Dym ów 48.  Ludności pod ług  
o s t a t n i e y  roku  "X8x6 rew izy i ,  du«z m ę/ .d*h  125,  
żeńsk ich  1 5 4 . Ziemi w j e d n y m  obrwmtue bez  sza­
chownic,  we wszelkie e k o n o m i c z n e  wygody ob f i tu -  
j ącey ,  k tó rey  p o d  lasem j e s t  włók 20, w ym ierzoney^  
i na Mappg p rze n ie s ione y ,  w gran icach  i a k to r s tw  e  
p e w n e y ,  włok 78 morgow 5 prę tów ro g .  B j . i y n e k  
m ie s z k a ln y ,  kosztownie w ys taw iony  dalsze w d o m y  
w ygody  i ekonomiczne,  d o b r z e  zabudow ene ,  i w d o ­
b r y m  zos ta jąc  s tanie ,  p r r%z wiel  lat  nas tępnych ,  
oprocz  małych może  r ep e ra cy i ,  budowania wym a­
gać nie będą. O g r ó d  fruktowv w p lan ie ,  i n a y p o -  
r zą d n iey  u t rz y m a n y ,  w k t ó r y m  kana ł ,  i s t aw  mły­
now y ,  do tyka jący  kanału ,  obficie z a ry b n io n e .  Kres-  
cency  adworna ,  d.o powinnośc i  włośc ian ,  wyrabiania  
jev ,  a powinności ich, do  kresoencj  i u p r o p o r e y o n o -  
wane, są d o s t a t e c z n e .  T r a k t  wielki hand low y ,  z e  
Ż m u d z i  do Lipawy idący ,  dej* z ręczność ,  z y s k o ­
wnie u t rzym ać  Karczmę,  na t y m ż e  t rakcie ,  z w y g o ­
dami p o t r z e b n e m i  dla p o d różnyc h ,  p o r z ą d n ie  za­
b u d o w a n ą  i w d o b r y m  b ę d ą c ą  s tan ie .  M a ję tność  
aa, l eży  od miast Po i tow yćb  Im peryum  Ł i p a w y  mil  
9 » R'gi  mil 2 5 . O J  miast G ub e r ik i c b ,  N i taw y  m l 
1 9 , Wilna mil  44. Od  mias t  Po r tow ych  K r ó le s tw a  
Prusk iego ,  M e m la  czyli K ła y p e d y ,  mil n ,  od Kró­
lewca mil  27. Od  P o w ia tow e go  miasta  T e L z  mil 
4, i n a o k o ł o ,  l icznemi t a r g o w e m i ,  o toczona  , ‘mia ­
s teczkam i .  Pod ług s p o rz ą d z o n e g o  inw en ta rza  , d d  
sprzedaży ,  i n t r a t a  t e y  majętności  , wyno*i  z ło t y c h  
poi .  1 4 , 0 8 9  gr. 1 4 . do  k t ó r e y  n iewćhodzi  intrata, ,  
z  ui łynu we dworze  będącego,  o raz  w a l o r ,  za b u ­
dowle  dw orne  i za las. K to b y  chciał  oną kupić„ 
1 t y m  celu z a in fo rm ow a c  się, t ak  o szczegułacl i  i n ­
w e n ta rz a ,  j ako  o to ;  z krm o nią należy t rak tować ,  
n iech raczy  udać  się, w Wilnie, do Kance i l a ry i  2i iem- 
sk iey  d o  W JPana  N abo ro w s k ieg o  Rejen ta  Pt tu  W i ­
t u s k i e g o .  W’. Rosien iach ,  do  W J P a n a  G e d g o w d a  
E x a k t o r a  P t t u  Rossier iskiego.  W SzawLeh,  do  W. 
J ^ an a  Lu tk iewicza  E x a k t o r a  P tu  Sawelgo, W T e l sz a c h  
do W’j P a n a  B u tw i ł ły  R e je n ta  Sądów G ran icznych  Ap- 
pe l lacyyuycb P t t u  Telsz .  K t ó r z y  pozwolić  ł a s k a ­
wie raczy l i ,  z łozyć u nich i n w e n ta r z e ,  dla ich Kom- 
uiuuikowania,  p o t r z e b u ją c y m  r z e z o n e y  in fo rm acy i .

1- Na dniu 24 F e b r u a r .  idącego  r o k u  J a k u b  
S z o łm o  Nauczyc ie l  rysunków T o p o g r a f i c z n y c h  w U- 
n iwersy tec ie  I m p e r a t o r s k i m  W ileń .  Zszedł 
z t ego  Świata ,  którego b r a t  rodzony J ó z e f  S z o łm o  
na tu ra lny  S u c c e s s o r  p r z e d  kiikunas ta  l a ty  z  g u b e r ­
nii L i t t .  Wilan. w inne gube rn ie  Pańs tw a  Rossy i  
Wydaliwszy się po tąd  nie zgłasza się do familii,  a s  
t ego niewiadomo j e s t  czy w ż y c iu  zos ta je ;  n iżey p o d ­
pisany 2 r o d z o n e y  s io s t ry  r ze c z onych  jjafeóba i J ó ­
zefa  Szo łm ow , r o d z ą c y  się, n a y p o k o rn i e y  uprasza,’ 
jeżeli  k t o  m o ż e  wiedzieć o p rzem ieszk iw aniu  w y -  
m ie n i ° n e go Józefa  Szółmy lub o sk o ń c zo n y c h  d n ia c h  
i y c i a  jego,  i żby  e t i a m  l istnm d o  W . Kochańsk iego  
p r ofessora w G im nazyum  Wileńskim w mieście  Wil­
nie o>>es*kającego  adressowanytn zawiadomił .  >Sx2?
roku marca 15 dnia.

Stefan Szym kiew ic*



1, Sąd Z ie m .  P t t u  Kowien, ta  pdw tó r f iyw  jua  
Da dniu 24. F e b r u a r y !  roku t e r e źn ie y s ze g o  18x7 
| j t z e d  «if wprowadzen iem  sprawy m ig d z y  W ie r z y ­
cielami ,« Konsnkcesiorarr .i  zeszłego Stefana Gąsec-  
Łiego b. Assessor# S ą d u  N iższego  Z ie m .  P t t a  Ko-  
wień.  względem K o m p o r ta c y i  r u ch o m e y  onego  p<>. 
a.  r t a ło śc i  u c z y n iw s z y  z processu i żądania  s tawa- 
j ących  s t ro n  w ypada iące  zakreślenia  i względem ad* 
c y t a r y i  Debi to row je g o ż  dla zmassowania fundusau 
U s tanow iw szy  wyrok ,  l i c y ta c y ą  w zm ien ioney  ru- 
c b o m e y  pozos ta łośc i  zeszłego Gąseck .ego p o d  kom- 
p o r t a c y ą  b ę d ą c e y  vr t a r n r n a c h  *5 16 i 17 Junii  to.  
}tu t t r s ź n i e y s z e g o  I 8 1?* ^  mieście Kownie odbyć
#ię p r z e z  d e le g o w an e g o  e m ed io  sui Urzędn ika  
-wprawnym porządku  m ającą  de te rm inow a ł ;  o j»ko- 
w e y  w czasie  n a z n a c z o n y m  spe łn ić  się mającey li­
es. t a c j  i dla korzyr t  nieyszego j e y  odbyc ia  na dobro  
J i r e d y t o r o w  i Sukc«*sorow, a r a z e m  względem za- 
ch« d z ą c e y  p r z e d  sobą  konkursow ey  do  majątku ze- 
a-złego Stefana Gąseckiego r O f p t a w y  dla juneralne** 
go  do niey W terzyc ie lsk iego  zbiegu p rzez  publ iczną 
w G a t e c r ę  Kuryera  L i t t g o  awizacyą czyniąc ogło-  
« sen ie ,  wszys tk ich  t a k o w y c h  zeszłego G ą  e. kiego 
K r e d v i  ' tow w k r . j u  t u te ysz ym  i za granicą z n a y d y -  
Wać » i | ‘mogących ,  w przeciągu c ż t su  t r z y m ie s ię c z n eg o  
d o  p rzyn ie«en>a  dowodów swoich należności  po-  
t z ą d k i e m  p r a w n y m  do swejego Sądu wzywa,  i że- 
^ p r z e c i w n y m  r a z i e  ut racie  rzeczy p o d p a d n ą  zawia­
d a m ia .  D a t  na SćSsyi w Kownie 18x7 F e b r u a r y i  
$ 4 g o  dnia .

Z ie m s k i  pow ia tu  Kowien .  P r e z y d e n t  J. C h r o -  
p i c H .  M ateusz  D y d o r  P r o z o r  Sędz ia  Z iemski  p o ­
w i a t u  Kowieńskiego.  A n t o n i  Kwiatkowski  Sędzia  
Z i e m .  Kowieńsk i .  Onuf ry  Swolkień R e g e n t  Z i e m .

1. W ik t o r  C zechowicz  wzros tu (słusznćgd, wló-  
sów ciemnych,  ° c z y  ma błgkit .  e, p l ec y  w ypuk łe ,  m o ­
c no  za ra s ta ,  nogi  w ko lanach  ku wew nąt rz  wygięta ,  
{porzucił swą zonę  w roku 1805. i od  t e g o  m o m e n tu  
n i e w i a d o m o  jes t  gdz ie  się znayduje .  i—  G dz ie by  się 
5E*ś z n a j d o w a ł  cz łowiek,  k tó regoby pos tawa  zgodna  
b y ł #  z pomieuionem^ opisami nayus i ln iey  sic uprasza,  
o  doniesienie  j ego  p o b y t u  pod k o p e r t ą  do W. An to­
ni ego  Gie r łowicza Adw okata  Subsehów Wileńskich, 
w mieście  Wilnie mieszkającego.

1. J P a n  M ac iey  N s r u  aswicz Nauczyciel  M oło -  
d e c z a n s k i  umar ł  w Mołoc ieczn ie  roku 18x4 d 22 
L u t e g o ,  i w Szkole  nie  wielką ilos’c p ien iędzy  go ­
t o w y c h ,  o r a z  obl igi  na r ó ż n y c h  sobie s łu żące  zos ta ­
wił .  T e s t a m e n t e m  rozp i sa ł  swóy m a ja te k  krewnym. 
O b  wieszcza z a t e m  ieh Szkoła, a ż e b y  t akow i  z d o ­
w o d a m i  p raw nemi  probu jącemi nSybl iższość pokr« 
W’«ńrtwZ,  dla  odebran ia  i p ien iędzy  i obl igów sobie 
a łuzących  jawili  się.  D s t t  w Mołodecnaie  d. 12 mar. 
* 8»7 -

W  n i e b y t n o ś c i  D o z o r c y  Scko ły  J .  Łom&no- 
cZyciel W ym. kol leg Assasor.

1 Dostrzegając w dodatku Gazety Kuryera Li ttgo 
jjod Nm 13 cc do dóbr Widzieniizek, n i e w u d s u ć  u ja­
kim tytule czy oświadczenia lub jublikaty zsmieysączo­
ne pitmo; winszuję nayprxod Autorowi onego tak b u y  ćy 
in.sginacyi posiidania obszernych dziedzictw polewę pra­
wie Li twy *8ymujących, która wskutkac.h swoich, nióże 
pewniey zostawić ukontentowanie najedyney nadziei w»pie* 
rające się a przez to częstokroć nayptty. hilnieyxze; lec* °* 
bok tego znsyduję się w obowiązku wynurzyć tą prawdę 
że ktokolwiek stosunek swojey pretemyi  w jakim bądź 
względzie widzi bydź  opartym na rzeczywistości i grtto* 
townych dowodach, ten poszukiwać sWey należności dr<>' 
gą prostą  i prsWstni przepisaną doprowadzając w natural­
nym i zwyorsyttym porządau processu, nie szuka wcz-sne 
eo siebie tytułowania ogromnych dobr dziedzicem przez 
pubiiczae ogłoszenia, przez które tylko pozbycie się t o ­
waru dla swey nikczemuoi i sprzedać się niemogącego, uay- 
ezęsciey ulatwianem bywa. Lecz ponieważ w tych zarzu­

tach oświadczający się jest nawpewnieysrym udowodnieni# 
aktorstwa swojego dobr Widzleniszek; przeto wzajemnie 
zapowiada, iż m. tylko przywłaszczenia w cbazerney im«- 
giTiacyi dziedzictwa ty< h dóbr ż .dney mu obawy nie- 
przyno.zą,  ale nadto, że w każdym lądzie drogą prawa i  
aktorstwa sobie takowych Dóbr nafeżeuie usprawiedliwi* 
i zamiary posuu-ęte do zswładania obcey własności., poni­
ży. W ilno roku i 8 r7 rnsrca 17 dni*.

S t e f a n  Xiąże G i e d r o y ć  M a rs z a ł ek  Wileński.

2. N  ż e y  { odpisana w sku tek  Dekre tu  Exdyvr . '  
*aymują<: i ię e d m in is t r a c yą  Kamienicy po Kupcu  
W i le ń  zesz łym L e o n a r d z i e  l i c h e r z e .jw m. Wilni® 
na Z s m k o w e y  uTTcy sytuowane} ' ,  poda ję  d o w i a d u j  
mos'ci, iż t aż  Kamien ica  od  dn ia  2 5  Apry la  t a r a z .  
18x7 roku iest do  argdy .  Umowy o t o  z a w ie r a n o  
b y d ź  m ogą  ze m ną  mieszkającą w domie  w łasnym  
n a  t e y ż e  nl icy sy tu o w a n y m  pod N rem  n o  a to  ka-. 
s d e g o  czasu po  n i n i e y s z e y  awizacyi .  Na  p r z y p ; -  
d e k  zaś nie z n a y d z e n ’# fig K on t rahen tów ,  albo g d y ­
by nie m ożna  by ło  tni»ć ty le  i n t r a t y  za  a r ę d ę  i le  
dla K redy to row  na t s y  kamien icy  Wspólne n-.ająrych 
lokacye  va  j r o c e n t  wypada ,  j ak  się j u ż  w k lku 11- 
p rze d n ich  leciecb spraktykowoło ,  w zyw ają  s w s z y ­
scy ciż K r e d v torowie .  a m isnow io  e Sukcessorowie 
B ry  ot te  Prcffe sora  W W.  Szłaiew slci M e y n o w i s ,  
W oiakowski ,  S t a ro .  Syaison i dalsi a ż e b y  sami lub  
p r z e z  P l e n ipo ten tów  p r a w n ie  umocowanych  w ce lu  
Wspólnego względem a rę dy  u łożenia  się p r z v n a y -  
m niey  dwuma t y g o d n ia m i  p r z e d  w y ra ż o n y m  t e r n  w 
ne n  ł 5 Apryla roku  Łerazgo raczyl i  się konimun -  
kowac ze m^ią a d m i n i s t r a t o r s k ą ,  inaczey  dla un ikn ie -  
n a  włesney  a t r a ty  i aamychże  Kredy to row p r z y m u ­
szoną  będą  zaw ie ra ć  urnowy z k o n t r a h e n ta m i  o a -  
r ę d g  choc iażby  t a  i tiie wynosi ła  odpowiedn iey  in -  
t r a t v  7.a p ro ce n ta  Dekze tem E xA yw. wyl iczone ,  d l a  
c z ego  n in ie y s z ą  awizacyą  do G e z - t  p o d a ię .  D a i t  
roku 1S*7 mt-'a M a n  a 12 dnia  w Wilnie,

Z u z a n n a  Lachowiczowa Sakre t -  byłego  D w o ju  
Pu l lgo

Ogłoszenie N a pismo p  ery orty czne port ty tu ­
łem  : W i a d o m o ś c i  B r u k o w e .

W roku przeszłym w yszedł nume.  
rek pierwszy W i a d o m o ś c i  B r u k o ­
w y c h  na czwiartce. Podwoch czwiar- 
tkowych numerkach i po nieiakiey przer­
wie , statecznie iuż co tydzień  ("w Sobo-

wychodzi i wychodzić będzie tych  
Wiadomości pół arkusza, czasem i win­
cey .  Prenumerata na mieyscu w Wilnie  
kosztuie rub. sr. a k 50 , a z poczty rub. 
sr. 3  k. 50. — Prenumerować można w W i l ­
nie w E x p e d y c y i  gazetney  Pocztamtu  
Litewskiego i w  Xięgarni Pijarskiey, a na 
prowincyi na wszystkich urzędach po­
cz to w y ch ,  gdzie sie przyymuie iprenu-  
meruie na gazetę  Kuryera Litewskiego —  
Prenumerata przyymuie się tylko na rok. 
Każdy Prenumerator dostanie od począ­
tku całe dzieło i odbierać będzie  ciągle  
co tydzień  po iednyrn numerze do dnia 
5 i g o  grudnia teraźnieyszego 1817 roku. 
Uwiadamia się takoż , iż ieże ł iby  kto 
owoc swoiego pióra życzy ł  mieć umie­
szczony w tern piśmie, m oże je przysy­
łać, adressuiąc do Księgarni Pijarskiey  
w Wilnie. Wilno > dnia 17 marca 1817.  
roku. pąuGj
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Wilno dnia 20 marca i S i j , .  Roku.

O G Ł O S Z E Ń  I E .
s .  Sad Taxatorsku -  E xdyw izorsk i R e m i z ą  Sądu  

, Z iem skiego powiat' mego E m sk ieg o ,  r,a m d z i a i  m a  
ją tk u  $ 0. X ią ż t  c/a h aro /ą  Druch ego Łabęckiego by­
łego M / r  szalka l i tu  Pińskiego przezn aczon y,  w Kom­
plecie praw nym  do m ajętnośc i P odhac/a Minsk iey g u  
bern/i w [ t tc .e  Pińskim sy tu ow an ej ,  dnia z^  'Febru- 

f* He?qC“go  roku  zj tchaiuszy, po zadecydow aniu  
t a '  na Debitor zc, ja k o  t i ż  na w s z y t k i c h  kr edy tor  ach  
s ta r  ających i niestawających kompot tacy i dokumentów  
dnia j  5 m aja  j g  j ą  roku w  kancellaryi  Sądu Z iem -  
Sr.iego p o w ia to w eg o  Pińskiego zaskuteczńić s ię  pówin  
ney  , n emniey demappacyi g ru n t  nu, dalsze akcessorya  
p ie t  wszęmu zjazdow i w łaściwe rozw ią za ł  i u ła tw ił ,  t e r -  
n.iji p o u t  n . e g o  zjazdu do teyże m a ję tn  ści Podhacia, 
Ir dniu septembi a  te r a ź n ie js ze g o  roku zakreślił,  
na ntóry ażeby wszyscy kr dytor<wie i j kiego bądź- 

eluiek ty tu łu  do m a ją tk u  rzeczonego <jO. ŹSiążęcia 
•iro/ar D ruckiego ~Lubeck.ego P re tem o ro w ie  , sam i  

^  ,sc*e lub przez  umocowanych od siebie Plenipoten- 
0tV P 'd  wieczną u t r a tą  swoich no/eżności w i p r e ta i -  

SV  w oczewis tym  D e ’rw ie  zap isać  się m a j ą c ą , nieod- 
'tennie s ta w a l i  z a s t r z e g ł , i  o t  m przez  tr zyk ro tn ą  
t^azecie htiryera Litewskiego p u b h k a tę  obwieścić po- 

s  an o wił. D a t n a S e ssy i  w  Podhaciu dnia s g  Febr u -  
Grj i  z  K rą  'roku

W iktor  Orda Sędzia Z iem ski powiatu. Pińskiego  
Prezydent E xdyw  Zer 

Z d a m  Tuka/ski Nie/ubowiCt P o d s ę d e k  Z iem ski p o ­
w ia tu  fiński eg  E r d y w i z o r .  '  ^

Hipolit  h  rsak Podsędek Z u m .  p o w ia tu  Słuckie- 
g o  Exdyw izor.

$ aa & idee wic z  Pi t  nick i E x d yw izy i  Regent.

2.  D e k r e t e m  R e h a i s s y  y n y m  .Sądu G l ł g o  2 g o  D e -  
J>3 r .  G u b e r .  L  t t  G r o d ź ,  d n i  a 2 7  O k t o b r a  j l # i 6  r .  
z a p a d ł y m ,  m e j ą c  S ą d  Z i e m .  P l t u  G r o d z ,  p o r u  z o n ą  
*t>bie d o  r o z p o z n a n i a  s p r a w ę ,  m i ę d z y  J O O X X .  A -  
ł c x a n d r ą  z  M ł o c k i c h  m a t k ą  S z  m b e f a n ó w ą  b ,  D w o r u  
p o l s k i e g o ,  A d o l f e m .  J u l i a n e m  i E m i l i a n e m  s y n a m i ,  
o r » z  J a n e m  b.  M a i s z a ł k i e m  g u b « r .  W d  ń « k i e y  1 A n ­
t o n i m  P r e z y d e n t e m  S ą d ó w  G r a n .  P t t u  W l e n .  G * e -  
d r u y d a m i  K u r a t o r a m i ,  t u d z i e ż  J W .  J ó z e f e m  IV! i-  
d z i a n o w s k i m  S ę d z i ą  A u p e l l a r y v n v m  K r ó l e s t w a  P o l ­
s k i e g o  j a k o  o p i e i . u n e m ,  a r o z m a i t e m i  K r e d y t o r a m i  
* P r a t e n  j o r a m i ,  s t o s o w n i e  d o  r e g u ł  t e y ż e  K e i n i s s y  
1 d o  ak< e s s o r y y n e y  s w o j e y  d e c y z y i  n a  d n i u  25  t e -  
ł a ź m e y s z e g o  m c a  i . r o l . u  z a s z ł e y ,  p r z e z  n i n i e v * z e  
* r r . v k r i  t n e  o g ł o s z e n i e ,  w s z y s t k i c h  K r e d v t o r o w  J  ) 0 .  
- X X .  J ó z e f a  i A l e x a n d r a  G i e d r o y c i o w ,  t u d z i e ż  z  j a ­
k i e g o k o l w i e k  w z g l ę d u  d o  m a j ą t k u  A n t o p o l a  w P i t c i e  
K o b r y n ś k i m  g u b e r n  i G r o d z i  r i s k i e y  l e ż ą c e g o  P r e -  
t e o s o r o w ,  o r a z  m a j ą c y c h  o b b g i  b y ł y c h  K u r a t o r ó w  
t e g o ż  X r f r ia J o z e f a  G b d r o y c i a  t o  jest.* J O X | £ c i i j  
A l e x a n d r a  G E d r o i V i a  S / a m b e l - n a  b.  D y o r u f o -  
e k i e g o .  J W .  d e  L a s s e g o  J - n e r a ł a  o d  I ń f a n t e r v F  b. 
L i t e w s k i e g o  W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a  i J W .  J a g m i -  
Ha  b.  M a r s z a ł k a  K o b r y r i s k i e g o ,  l u b o i J P .  R a a w m e -  
r z a  B a l a s z e w i c z a  p r z e z  X  ę c i a  A l e x a n d r a  G i e d r o y -  
f i o  u m o c o w a n e g o ,  d o  j e d n o c z a s n w e y  w t y m  S ą d z i ? -  
r o z p r a w y  n a  k a d e n c y ą  n a s t ę p f i ^ ś w i ę t ą  T r e i e c k ą  o d  # 
d n i a  I J u n i i  i d ą c e g o  r o k u  p o c z y n a ć  s ię  m a j ą c ą  p o d  " 
1)1 a d k m n j  i ch n a l e z n o s ' c i o w  i w s z e l k ' c h  s t o s u n k ó w
^ z y w a  i powołu je .  W p r o t o k u l e  p o d p  s Ii. __ J ó z e f

o l m e r  P r e z y d .  Z i e m .  p o w ia tu  G r o d z  en .   Ju l ian
■Hiasko S. Z .  P. Gr.  F r a n c i s z e k  K l im o w icz  S. Z.  P.  G.  

Z g o d n o  z p r o t o k u ł e m  srw i a d c z ę :
^ a l e r y a a  K u d o r o w s k i  H e g - e n t  Z i t m .  P l u  G r .

j  . 2 ‘ P  się d o  w i a d o m o ś c i ,  iż  d o b r a  Ó7ie» 
/ r z nę ,  te j e s t ;  F o l w a r k  L i«sów,  "7, Wsiami S t a n i -  

wp  -1 1 C l iod ko w i ce , tu  iz.-eż fo lwark Puż^ s k a , 2 Vvią 
t  goz  n a z w i s k a ,  w P o w iec ie  n „  h b kim  , O b w o d z i e  
Kia łos toc  k im, K o r d o n i e  H o s s c y s k . m  h ż a . e ,  * v o l -  
n ev  ręki  są d o  s p r z e d a n i a ,  m a j ą c e  w sob ie  r a s t e -  
1 d o g o d n o ś c i .  *

U o b r a  t e  l e żą  n ad  ? a r r v r  B-ig iem w n a y d o -  
g o d m  -yszev p o z y r y i .  c bf  t iną  w y m n t a  ps j -enne
łąki ,  1 p a s t w i s k a  j a k  n a y l e p s z e ,  s z c z e p u l n i e v  fo l ­
wark  Lissówj  w Buży «k«ch z#s l ub o g r u n t a  Są Jz e y .  
szc, ż y t o  j e d n a k  na  nich u d a j e  się,  a co  d o  p a s t ­
w isk ,  t e  o b s z c f  ie uad  Hugie in  w y s t a r c z y ć  m o g ą  n a  
w y ż y w i e n i e  krow 300.

B o lwar k Li ssów ma osia ł łv eb  g o ^ p ^ d a r z y  w r a z  
z  wsy, C h o d k o w i c a m i  3 6 — F o l w a r k  l l u ź '  ska  ma c -  
s i a d ł y c h  g o s p o d a r z y  19,  a t a k  os iadlós^  o b v d « , o c h  
fo lw arków wynosi  w ogóle  55 g o s p o d a r z v ,  z k t ó r y c h  
w Lissowie  i C h o d k o w i c a c h  k a ż d y  o d r a b :a p ń -  
a z c z y z n y  rnęzfeiey d n i - 3, i c z e l a d n i e  y d n i  3 n a t i -  
dz  e n ,  zaś w K użyskach  d n i  5 m s z k i c h ,  a dwa c z e -  
l adn ich  na t y d z i e ń  o d r a b ia j ą .

O b s z e f n o s ć  g r u n t u  ł f k i lasów p o d ł u g  ło ap p y  i 
i n s t r u k t a r z y ,  w y n o s i  w o^ule  w ło k  m ia ry  L  t e w -  
gkiey morgow 22, p r ę t ó w '2 7 7 ,  p rę c ik ó w  4. W y ­
siew w t y c h  f o l w a r k a c h  t a k  o z i m y  ytk j a ry  w y n o ­
si w sze lak iego  z i a r n a  k e r c y  5 - 4  g a r c v  21 ,  z k t ó -  
r e g o  k a ż d e  z i a r n o  o na i n t r u t g  n i e z a n ó d n i e  p r z y ­
nosi .  —  P o in i e m o n e  d o b r a  L i s ' s o V i  B użyska U ż ą  
p od  DrohiczV nem,  o m i l  16 d o  W a r ^ ź a w y ,  I t > od  R. -  
ł e g o s t o k u ,  p i e rw s ze  w paraf i i  D i o h  ck iey ,  a d r u g i e  
w S h d z i a n u  wskiey,  j e d n e  o d  d i u g e h  o ' ćw - r ć  o :-  
li od leg le .  — I n t r a t a  d o b r  p o w y ż sz y c h  s k i* d a  sig 
z na s t ęp u jąc  v ch s z c z e g ó ł ó w .

i m u .  Z a  K r e s c e n c y ą  ł ą c z n i e  z I ń '  s- w e m  1 B u -  
% s k  > Z ł .  p o i  16,21 r g r  24.

2do.  Z a  s iana  fur  3 00  d t t o  ^ . .oo
3 t i o ,  Z  o g r o d u  L i s s o w s k ie g o  za  f r u k ta  i wło­

s z c z y z n y  _ d i t t o  300
4 t o .  C z y n s z u  w d r o b i u  d a n -

n y m  d i t t o  134 g r . 4
3 t o .  Z  a r g d  k a r c z e m n y c h  d i t t o  ‘s o o o  
6 to .  Rc b o ł o w s t w o  na  j e z i o ­

rach i Rug U d i t t o  20 0
•bumma b g ó l n e y  i n t r a t y  Z ł .  Pol.  2 4 ,145  gr .  2^ 1 p ó ł  
P o t r ą c a  się xo/ l00 na e x p e n s  grn n-

t o w e  i r z ą d o w e  Z ł .  Pol .  2 1 6 0  o r . zg [
Z o s t a j e  się c z y s t e y  fn t r .  t y  Z ł .  poi.  2 1 ,9 8 5  
K tó ra  p r z z  20 p o m n o ż o n a  s t a n o w i  ,

s z a c u n e k  o b ó d w ó c h  folwar-
7  -.Uów ,  Z ł .  poi .  4 3 7 , 6 9 7  gr .  i ż ,
Z-a lasu wł ok  1 1, m o r g o w  22 d ę b o ­

w e g o  1 b r z o z o w e g o  a fl. 2 0 0 0  ^
Z ł .  poi.  2 1 .5 0 0  

Summa s za cunku  G is so w a  i B u ż )  sk a  z ł .  poi .  4 3 9 , 1 9 7  
g". 10.
J n w e n t s r / e  e k o r o m i c z n e ,  i n s t r u k t ą r z e  i r s p -  

p.V są f °  p r z e y r z e n ' a  na g r u n c ie  d e b r  p o w y ż s z y c h ,  
r ó w n i e ż  j « U tu  VA i.rszEwie u P io t .  a  l '*wla  Kozw a d c w -  
s k i e g n  Xd v o k j t a  A p p e l l a c y y n e g o  K r ó le s tw a  P o l s k i e ­
g o ,  n l e - z k a j ą c e g o  p r z y  ul icy  M a z o w i e c k i e y  p o d  
N r e m  J 552-

2. Dworek  na ulicv P o p ł a w s k i e y  pod  N m  ic:30  
p o ło ż o n y ,  do posessy i  W .  J ó z e f i  Iwaszkiewicza p rzy ­
należny,  wypuszc?a  się w t r z y l e t n i ą  lub j e d n o r o c z n ą  
d z ie r ż a w ę  arę dow ną ,  z e  wsze lkim zabudów a n ;e tn  
d re w n i a n y m ,  L o d o w n i ą ,  kręg i e ln ią  i ogrodam i o d



^  *r« >d wudzfe ' t ego  t rzeciego  Apryla roku f e r a ź n i e y -  
«zeg >, ż y c z ą c y  r a c z y  się umówić zemną  niżey pod ­
p i s a n y m  mieszkający io  na ulicy £<tmivOwey P ot^
*29.

J ó z e f  Iwaszkiewicz R. M- ” •

2 .  I V  ź - y  podpinany ju ż  to  d!a skarbowych j u ż  to  
dfo  w h f i y c h  In ter  es s o w '  m ając potrzebę w ydalania  się 
z a  g ra n icę  powodem zos taw ien ia  Kamienicy Dziedzi.  
cznr.y w  m/esćie W iln ie  na R udnick iey  uiicy pod N rem  
gfró , poi ’io n ey ,  i tey  od n a p as tnych  onerow uwolnie­
n ia  w  roku  j ^ J n ,  w yw o łu ją c  w sze lk iego  rodza ju  Pre- 
fensOrow do osoby, lub m a ją tk u  m ogących  m iec pre-  
ten syą  w  doda tkach  Kurypra L iittgo  za  N u m era rh i  a'§t 
j ą ,  i za. w yszłega izby u> R a t u t u  m ia s ta  IKi Ina dla  
odebran ia  s a t y f a k c y i  ja w i l i  się ' eaawizowal ; kiedy za  
nic okazaniem się żadnego Pretensora po te rm in ie  wy­
je c h a w s z y  za g ra n icę  u ła tw ień  em Interessow dotąd  
g a y m o w a ł  s ię  zkąd  to j e s t  z P aństw a Pruskiego wy­
jeżdżając n a  p o w r u t  do tn ia s tw  'W iIna sora v ied /i  wyrn 
P retensorom  swoim , jeśli j a c y  bydź mogą. by u c z y ń ł  
s a ty s fa k c ją  j r y m a r c zy in  i n a p a s tn y m  p r e te i  yom  by 
p o ła z y ł  ta m ę  przez  Grizetę N ie m i  -cką dnia j s  $  inn ­
e r .  idącego j $ j ą  roku  za  N>n 8 ■ Opubltkow i m  t r z y ­
kro tn ie  w yzyw a ł  zkąd to  jes t  t  P aństw a  Pru  
skiego przybywszy do m ias ta  lK>/na g d y  znaydu ję  w do­
d a tk a c h  K iry e ra  L i t t g ó  z i  N u m e r  im i  9 .  j o , i j j  id ą ­
cego roku, w Im entu  niżey podpinanego opublikowa­
n y m,  że jacyś iJret'ensorowie m ianowicie z B ia łegosto ­
k u  na  tysiąc .k i lkase t  t a la r ó w , z m n is td  Grodna na  
Czerw my - h  zł/c h 210 i d i l u  s t i r  czako  nni m a ją  wex/e  
inskrypc je pod n iebytu  >śó n i t ay  podpisanego i ze j u ż  
n  ■ ' y i ’ r i ź i y  popisany o g ła  zali, lec% tych na d o p ro ­
szen ia  ' ie  Pełnomocn go  P len ipoten ta  nie okazyw ali  
a n i  w sądzie  A l  i g i s t r m u  w te rm in ie  m iesięcznym  nie 
ja w il i ,  ta  iemi p o s tęp ka m i f  t łszywych Pretensornw ( g d y  
“niżey p dpisany j e s t  należycie p rze k o n a n y m , i e  oprócz 
w ym ien ionych  w roku  idącym  w a w iza cy i  uerynioney  

* K" edytorom  ża d n em u  nie za winią) zm u szo n ym  jeszcze po­
r a ź  o ta  m i  upraszać  wszystk ich  osob k toko lw iek  m ieć mo- 
i r p r e t e n  yą do niżey podpisanego, iżby n a y d a h y  w prze-  
c ią g  1 dw uch m is ięcy  pod u t r a t ą  p re ten sy i  tem  porzą­
d k i e m p r a w im i  przep isanym  j a w i l i - — /łże prócz aa- 
j tm n ionych  K redytorow  m ających  należności a k ta m i  
Upewnionych w ięcey n ik o m u  sze lą g a  nie jes t  winien.

A ro n  Ć w il in g .

2. S ą !  T a x a t o r s k o -  E x  1 ywiznrski  Dekr&tem 
Z ie r r v k d n  P t tu  R. ;s ieńvskiego  na domia r  s a t y f a k c y i  
p r z e z  wieczys tą  taksę W ie rzy c i e lo m  i P re tenso tom  
zesz łego  Jakuba  R v  r ikiewicza w dobrach  Sułkay-* r~wciach w pt t .  i« Rosień.  leżących p r z e z n a c z o n y .  Z e  
dnia  i g o  Maja roku  biegącego weźm ie  do  namowy 
awizuje,  i n iepnda jących W ie rzyc ie l i  i P re tensorow 
swoje p r e t e n s v e  emisyą  z a p isze  p ow tó re  zastrzega.  
D a t t  18 1 pr Lutego  20 dnia.

Sędzia  Z i e m .  P t tu  Rosiengo Dominik Kuczew- 
w E x d y w i z y i  prwżydujący— Sędzia Ziem. Ptu Rosień- 
J ó z e f  B u rne yko  E x d y w iz o r .  Antoni  Sakbdl  Pisarz 
G ro d z .  P t tu  Rosien. E x d y w i z o r .  An toni  Ost rowsk i  
Z i e m .  Rosień.  E x d y  wizorski  R  j e n t .

3. W dom u Millerów na ulicy Nie- 
m 'mckicy pod  N rem  3?4  znayduję  się 
do najęcia toczn ie  Pokoie ze sfcayniami 
w ozow n ami i kuchniami od Sgo J e r z e ­
go  to  iost o I dnia 23 A pry la  n i n i e y s z o  
go roku, c h cąc y  za tem  takowe naiąć ze­
chcą  się udać do gospodarza  w tyn iże  
dom u mieszka jącego ,

es P o d d a n y  moy  w i e c z y s t y  guberni i  Mińslciey 
P t t u  i h u m e ń ^ k ie g o  z m a i ą tk u  W oron icz  T e o d o r  Ku- 
ziel lio l a t  1 9 ,  tw a rz y  b i a ł e y ,  włosow fcląd, w z ro ­
s tu  m ie rnego  o d d a n y  do  Szewcą Wileń.  p r a e d  t r a e -

ma t a t y  na naukf,  dobrze wydoskonalony w swoine 
rz mioś le ,  dnia 11 F e b r .  t e r a ź n i e j s z e g o  roku o d  

! t egoż  szewca u c i e k ł ,  o czem  iawiono w pol icyi  , i 
gdy się n ieokaza ł  w mieście , pos tanow iłem  za avri«' 
zować p o t r z y k r o ć  w Gazecie Kuryera  Li tew.  , iż? 
zb ieg ł  w Surducie  g rana towym  sukna fram uzkiego i  
t akiegoż  koloru P ł a sz c z u ,  z szewieckim w a r s ta t em  ; 
Ktoby  p o y m a ł ,  ó  odes łan ie  do Póv«i'atowey Pol icyi  
t a k i e g o  zb iega  n a y p o k o rn i e y  proszę.

I gnacy  Szyszko .

3 N i ż e y  podpisany  Urzędh ik  ResoJucyami w  
M agis trac ie  Wileńskim w dniach 22 i 26 j an u z r .  r. t .  
1817 n a s t a ł e m i , wyde legow any  , ogłkszana , iż Ka­
ni 1 enica pod Nm 2 ^ 2  n iedaleko R a t u s z a  i d w o r e k  
pod  N m  8i 4 na ga rbarsk iey  ul icy w m i e ś c i e  Wil­
nie s y t u o w a n e ,  po z m a r ły m  T e o d o r z e  Aframowi-  
czu Obyw. Wileń.  na rzecz Sukcessorow onego wnie -  
l e tn o ś T  dop iero  pod  o p i e k ą  zosta iąc  ych , F r a n c i s z ­
k a ,  Joach ima i J e rzego  A ' r l m o w ic z o w  s p a d łe ,  odl 
nas tępnego  t e rm inu  S. Je rzego w t e n u t ę  a rędow ną  
t r z y l e t n  ą na warunkach  prżed  l i c y t a c y j n y c h  , wig- 
c e y  da ącemu przez publ iczną l i c y ta c yą  wypuszczo­
ne bedą  —  Uo iakowey l i c y t a c y i ,  aa  mieyscu po ło ­
żeni* tychże1 domow odbywać się maiącey ; nazna­
cza się t r z y  te rmina :  p i e r w s z y ,  dnia  1 5 ,  drugi  d n i a  
19 , t rzec i  o s ta t eczny  dnia 20 t e r a ź n i e j s z e g o  m ca  
marca —  Ż yczący  prze to  wiiąść w t t e f l e t n i ą  a - ę d o -  
wną t e n u t ę  , r zeczone  po Aframowiczu , pozostał® 
K a m i e n i c ę  i Dworek , aby *ję jawil i na pomienion© 
t a r n i n a  na mieysce po łożen ia  n ie ia z  rzeczonych  d o ­
mow ; n in ie j s z ą  iako de e^owany  urzędn ik  p o t r z y ­
kroć p 'v e z  G a z e t ę  Kuryera Li tew.  wydaię  publikaw 
t ę  D a t t  dn ia  9 mca marca <817 roku.

J  ikub H nhn  R. M- G. W.

” 5 N iżey  p o d p i s a n y  fEytaiąc w Dod i tka  Kury* 
e ra  Li tewskiego Ner  12 b.  r. awizacyą  Józefa  J a ą  
r em k i -w icza .  i znaydując p o t rz e b ę  o d p o w i e d / i  na j ą  
ty le  i le go in te rssować  może  od powiad*. N»pr*OA
i e  nie przez podob ieńs tw a  lecz  przez rzeczywis to ść  
o vc iec  m oy  Ignacy  Szym ański  i ja,  tnamy od  J . IOO 
X X ż ą t  R aaz iw ił ló w  folwarczek M a ła  Cepra z w a n y .  
Prawem Konsensową sumowano,  zas tawno  d o ż y w o t -  
ńiero, roku 18x2 mca A pry la  2300 duia da tow a nem  
p o ł t ą p i o n y  i t e g o ż  roku bea p r z e s z k o d y  possessyi  
dz is ievszveh possessorów J u r y z d y c z n ie  p r z e z  nas z a -  
in t rom i tow anv ;  powtó re ,  że  r i i e k ą t z ą c  o rzecz  pos- 
śessy i" tegoż  folwarku w o p ł y n i o n y c h  leciech ; 2 sa^ 
mym  S. P. A l e x y m  Ja re m k ie w ic z e m ;  kączyć  z p o ­
z o s ta ł ą  j ego familią processem m iędzy  sobą o suk-  
cessyą z a t r u d n io n ą ,  wówczas kiedy rok '1818 bl iż­
szym jest  dla dożywotn ik ow niżeli  był  w r i k u x 8 i 2 ,  
b y ło b y  rzeczą że zd row ym  rozsądkieih n i ez g a d z a -  
j ą  się. P o t rz e c ie  na końiec;  że  sumę z a s t a w n ą  na­
r ze c z o n y m  folwarku o p a r t ą ,  ani w Słuckiey Kan-  
cellnryi ,  ani w skarb ie  J O . X i ę c i a  j u r L d a t o r a  d o ­
żyw  o t n i e y  lokować będą ,  lecz idąc  d r o g ą  j rawent  
do z y w o tn ie m  w s k a z a n ą  a przeciw w ys i loney  radzi® 
w spom nionego  J ó z e f a  Ja remkiewicza ,  w Kance l la ry i  
Z i e m .  P t t o w e y  N o w o g r o d z k i e j  na dn iu  18 M a rc a ,  
p o  da ne m  d w u n a s t o - n i e d z i e l n ó m  o b w ie s zc z e n iu  , 
w roku dopossessyi  dz is ieyszych z a s ta w nyc h ,  pos* 
sessorów, zlokują.

N ik o d e m  Szymański .

3 N i ż e y  w y r a ż o n y  mam sobie za hóńor  prze* 
n inieysze  don iesienie  ' s zanow nej  publ iczności  oświad­
czyć , iż  na żądan ie  wielu z n a k o m i ty c h  i nieoinv® 
lonych w mym zaufaniu o s ó b ,  sp row adzone  z o s t a ł y  
p rze z e m n ie  w ty c h  czasach z z a g r a n ;cy w s z c z e g ó l ­
nych  i n a j ś w ie ż s z y c h  gatunka<h różne  nasiona o g ro ­
dowe  — Z a t a m  , k a ż d y  sobie ż y c z ą c y  uzyskać tako­
wych nasion do  swych ogrodow , r a c z y  się udać do 
P r z e ł o ż o n e g o  K lasz to ru  O O  B on i f ra t rów  w W ilnie  
m eszkaiącyeh  , gdz ie  będzie  można  po szczególnie 
na R e ge s t r z e  różne  ga tunk i  p rze y rz eć  , i u t egoż  z* 
p o m ie r n ą  ceng u p o d o b a n y c h  i p o t r z e b n y c h  nabydź*

Fide l is  Maurer.


